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Cena przedpłaty poza granicami Mo- 
narchji Austro-Węgierskiej jest umieszczo­
na w nagłówku Gazety Narodowej.

W  czasie od L lipca  do 30 . w rze­
śnia, t. j. w  ciągu sezonu  kąp ielow ego, 
m ożn a prenum erow ać „ G azetę N aro­
dową" z p rzesy łk ą  także tygod n iow o  
p o  6 0  c t

Jako ilustracja  charakterystyki stosunków 
między tym i przedstaw icielam i trzech pokoleń 
panującego domu niem ieckiego, może posłużyć 
następujący mały ep izod : W  dzień jubileuszu ce­
sarza następca tronu zjawił się pierwszy z po­
winszowaniem i przyszedł pieszo, ks. W ilhelm  
zjawił się ostatn i a przyjechał karetą  poszóstną. 
To zachwyciło cesarza, który kazał też wnukowi 
przejechać awakroć przed pałacem, gdy tym cza­
sem sam zachwycał się tym widokiem z okieu 
swego gabinetu. W  obecnej chwili stosunek ce­
sarza z księciem  W ilhelmom stał się jeszcze 
ściślejszym , książę codziennie od widza cesarza 
i wiodą nieskończone rozmowy o ulubionej sztuce 
wojennej.

L w ó w  dnia 21. czerwca.

Telegram  peszteński podaje nam ostatnią
wiadomość o przebiegu w y b o r ó w  n a  W ę ­
g r z e c h .  Dla wyjaśnienia sytuacji podajemy tu
wiadomość cokolwiek wcześniejszą, ale obszerną.
N a wiadome z 365 okręgów wybory otrzym ali
liberaly  232, umiarkowana opozycja 39, koszu- 
towcy 63, antisem ici 10, narodowcy (niem adiar- 
scy) 9, luźni 7 mandatów ; ściślejsze wybory na­
stąpią w 4  okręgach, zawieszono wybory w jednym . 
W iększość liberałów  wobec wszystkich innych ra­
zem stronnictw wynosiła wówczas 104. L iberały 
zyskali 48 nowycb a stracili 25 dawnych m anda­
tów, umiarkowani zyskali 10 a strac ili 18, koszu- 
towoy zyskali 20 a stracili 18, antisem ici zyskali
8 a stracili 7. narodowcy nie zyskali żadnego no­
wego a strac ili 4  dawne mandaty, luźni zyskali 4 
a stracili 7 mandatów.

U derzającem  jest, że liczba posłów antise- 
mickich pomnożyła się, podczas gdy je j zewsząd 
przepowiadano znaczną klęskę, a najlepszy z nich, 
Simonyi, nie zm ieniając z*ead swoich, od obozu 
antisemickiego się odłączył. W gm inie Verbo mie­
li antisem ici podpalić wieś, jakoż zawieszono tam 
wybory z powodu „rozmyślnego podpalenia.11 F a ł­
szem jednak okazało się doniesienie pierwszych 
ztam tąd wysłanych telegramów, że wieś na kilku 
rogach się pali —  paliło się w jednem  m iejscu, 
a gdy w iatr był gwałtowny, więc trudno p rzypu­
ścić, aby to antisem ici podpalili i własne swoje mie­
nie narazili. O spaleniu jakiego żydowskiego do­
mu nic nie słychać.

Zapewne tak  samo się ma z straszliw ym  te ­
legram em  Poster Lloyda z D una-Szerdabely: 
„W  nocy z 18. na 19. bm. podpalono tu tejszą 
dzielnicę żydowską na trzech rogach; 80 rodzin 
żydowskich zsledwo zdołało ocalić życie swoje; 
nędza nie do opisan ia; ruch antisem icki wzmaga 
się przerażająco. O godz. 4. rano paliło się 64 
domów; z P reszburga wysłano tn Dunajem holo­
wnikami parowemi pół batalionu piechoty.*

W M attersdorf pod Oedenburgiem wcale nie 
było walki z żydami, tylko, jak  teraz dopiero Po­
ster L loyd  wyraźnie konstatuje, między Niemcami 
protestantam i a okoliczną katolicką kolouią kro- 
acką. Poturbowano tylko jednego żyda, co sam 
Pester Lloyd  tak opisuje: „Z Badenu przybył
jeden żyd do swojej narzeczonoj w M attersdorf, 
i  chcąc przypatrzyć się wyborom, popełnił tę 
nieostrożność, że choć nie je s t wyborcą, z kokar­
dą zwolenników Degena (kandydata liberałów) 
poszedł do obozu przeciwnego, gdzie go srodze 
obito*.

W  dniu 28 b. m. odbędzie się w Poznaniu 
w i e c  s z k o l n y ,  na którym uohwalouą ma być 
petycja ojców rodzin poznańskich do tam tejszej re- 
jencji, celem przedstaw ienia albo raczej przypo­
m nienia krzywd, jakie tam  się ciągle dzieją w 
dziedzinie szkolnictwa, mianowicie co do nauki 
języka polskiego i wykładu relig ii św. Kopia tej 
petycji przesłaną ma być równocześnie ministrowi 
oświaty Gosslerowi, który tymczasem powróci już 
zapewne ze swej podróży do B erlina. Na wiecu 
przemawiać będzie kB. dr. K antecki, który objaśni 
treść  i cel petycji, oraz kupiec p. W ięckowski, 
który zda sprawę z deputacji obywatelstwa, wy­
słanej do ks. arcybiskupa.

W Prusach Zachodnich otwarto już 12 ludo­
wych szkół niem ieckich nowej organizacji.

Uwiąd schyłkowy c e s a r z a  W i l h e l m a  
i sk ir następcy tronn niemieckiego spowodowały, 
że w kolach politycznych ję to  się zajmować księ­
ciem W ilhelm em , wnukiem cesarza i dom niem a­
nym istotnym  następcą tronu.

K siążę W ilhelm  liczy obecnie la t 28 i oże­
niony je s t od sześciu la t z córką zmarłego księ­
cia szlezwicko-holsztyńskiego, Fryderyka. W dał
on się całkiem  w swego dziadka i dlatego sta ł 
się je(fo ulubieńcom. Od najwcześniejszej młodości 
żywi nam iętność do wszystkiego, co tchnie woj- 
skowośoią; w obecnym zaś czasie uważają go za 
jednego z’ najdzielniejszych oficerów arm ii prn- 
•hiej. W szystkim  funkcjom wojskowym oddaje się 
h ią ż ę  z zap a łem : w maneżu, na m ustrze, w sz ta ­
bie. Tern w łaśnie pozyskał on sobie przychylność 
nesarza, stawiającego karność wojskową na pierw-
,z ym planie. .W szystko w księciu zniewala d lań  cesarza,
'  ta okoliczność nawet, że ma czterech synów, 
gdy n astęp ca  tronn ma ich dwóch tylko, a oraz 

em itow anie księcia W ilhelm a do wspaniałych 
^ ■ to n ta c y j ,  tak  wybitnie różniące go od skromnych

' r  *flie.V m  ... )

W Bazylei wyszła broszura, napisana przez 
byłego attache niemieckiego poselstwa Ottona br. 
Loe, która zawiera z a j m u j ą c e  o d k r y c i e  
W ielu pam ięta jeszcze, jakie wrażenie wywołała 
kilkanaście la t tem u broszura p. t. Pro nihilo. 
W pamiętnym procesie — inscenowauym przez 
księcia B ism arka w r. 1875 przeciw nienaw istne­
mu dlań hr Arnimowi — posądzono tego osta­
tniego o je j autorstwo. Owoż dziś oświadcza p. Loe, 
który pod rządami Bismarka służył długie la ta  
w niem ieckim  urzędzie zagranicznym, że wspo­
m niana broszura Pro nihilo była zarówno co do 
formy jak i treści nie hr. Arnima, lecz wyłącznie 
jego dziełem.

Z Paryża donoszą, że s k a z a n i e  A l z a t ­
c z y k ó w  przez trybunał lipski wywołało tam  
powszechne obnrzenie. Dzienniki wzywają rząd, 
aby postępował w ten  sam sposób z Niemcami, 
przebywającym i we F rancji, którzy prenum erują 
wrogie dla Francuzów pisma lub też są członkami 
stowarzyszeń niem ieckich, m ających cele woj­
skowe.

Pierw otny optymizm pism półnrzędowych 
w s p r a w i e  s e r b s k i e j  nie zualazł niestety 
nigdzie uaśladowców. W szędzie poczytują zmianę 
gabinetu serbskiego za cios polityczny, zadany 
A ustro-W ęgrom .

Journ. des Dehatt pisze w tej sprawie jak 
n a s tę p u je :

„Program  p. Risticza uie zaw iera na pozór 
nic, coby mogło zaniepokoić A ustrję . Mimo tego 
powołanie Risticza do rządów uważają wszędzie 
nie bez słuszności za porażkę gabinetu wiedeń­
skiego a za zwycięztwo Rosji. P o l i t y c z n e  i 
h a n d l o w e  w p ł y w y  A u s t r j i  w B e l g r a ­
d z i e  z m n i e j s z ą  s i ę  n i e z a w o d n i e ,  i to 
właśnie w chwili, gdy mające wkróteo unsOjpić 
otwarcie połączeń kolejowych w kierunku Saloniki 
wyrwie Serbię z geograficznego odosobnienia, o- 
tworzy dla jej płodów rolniczych drogę na połu­
dnie i pozwoli je j utrzym ywać stosunki handlowe 
z resz tą  Europy, bez nieodzownego pośrednictwa 
W ęgier i A ustrji. W latach, które nastąpiły po 
kongresie berlińskim , przyzwyczajono się uważać 
Bułgarję za naturalną klientkę Rosjaa, a Serbię 
za klientkę Anstrjaków. B ułgarja wyemancypowała 
się ośmuaście m iesięcy tem u, Serbia przedwczo-

W iedeńska JHontagsreeue uderza zaś na po­
litykę austrjacką, zarzucając je j brak energii i 
decyzji, skutkiem  czego nastąp ił szkodliwy dla 
A ustro-W ęgier zwrot w Serbii. Dziennik ten  pisze, 
że A ustrja zbłądziła już w chwili, kiedy nie miała 
odwagi powiedzieć księciu Aleksandrowi, po po­
wrocie jego do B ułgarji, aby tam  pozostał.

W  sam ej Serbii ma być położenie bardzo 
grźoue i mogące skończyć się zniewoleniem króla 
do abdykacji.

Porta objawia skłonność do przeprowadzenia 
p e w n y c h  r e f o r m  n a  K r e c i e  w myśl 
m em orjału, złożonego je j przez chrześciau k re- 
teńskich. M em orjał ów p rzesła ł w. wezyr guber­
natorowi K rety , celem porozumienia się z m alkon­
ten tam i i przedłożenia mu opinii.

Sprawa bułgarska.
Pryw atny lis t z Filipopola oznajm ia, że Ale- 

ko basza, który incognito przejechał przez B uł- 
garję do Bukaresztu, i wizytował tam  konsula ro­
syjskiego, oświadczył kilku znajomym, że jego 
kandydatura na re jen ta  je s t popieraną przez Rosję 
i k ilka innych mocarstw. Aleko basza je s t wie­
kowy, a jako gubernator W. Rumalii okazał się 
nadzwyczaj ograniczonym i bez żadnej zręczności. 
Rządy jego byłyby hasłem  anarchii i rozrnchów.

Z Belgradu donoszą, że Stoiłow powracając 
do Sofii, złożył Risticzowi wizytę. Risticz oświad­
czył, iż będzie ściśle utrzym yw ał przywrócone 
przyjazne stosunki z Bułgarją, a gdyby te  s to ­
sunki przyjazne nie były dotąd przywrócone, to 
?n ,sam pierwszyby się s ta ra ł o to. Stoiłow wy­
jech a ł zupełnie zadowolony oświadczeniami Ri-

O trzym ujem y następujące pismo z prośbą 
o um ieszczen ie:

. »Do szanownych wyborców z ku rji większych 
Sokal °k r9gti wyborczego Żółkiew - Rawa-

nełfl,.„?ap0.Łykaj^ c w*kutek moich zajęć biurowych, 
Radv n? • z ,po3adą c - k. urzędnika w Prezydjum  
obowiaJtA118 w\  na lu d n o śc i w wykonywaniu 
przez W »aW p08®l8kich. składam  powierzony mi
napowrót w y f L  “ a P°sła do Sady pa6stwa
d , L i .  „  ‘  w , “  “ t
zaszczyt we m m e zaufanie i wysoki
S ’ok£ T zytóf e mnie obdarzyć> ™ ia-
słów Rady państwa™° P rezy dj Hm Izb?  P0- 

W iedeń dnia 18. czerwca 1887.

Roman Szymanowski".

S erb ia  a B ośn ia .
K w estja bośniacka znowu została niespo­

dzianie wysuniętą, i to ze strony, od której się 
tego już najm niej spodziewać było można — bu 
ze strony anstro-n ęgierskiej, i w Pester Lloydzie , 
dla którego przecie rzeczą jest ciągle jeszcze nie­
wątpliwą, że Risticz nie może, więc i nie zechce 
co do spraw zagranicznych zejść z dróg swego 
poprzednika.

Pester Lloyd  podaje następujący komunikat: 
„W obec ostatnich zmisn w belgradzkich kołach 
rządowyeb tem  większą wagę przypisujemy do­
chodzącej nas z SerajewA relacji, według której 
stan rzeczy w B o ś n i i  i H e r c e g o w i n i e  sta ­
teczniej się ustala, i pokój w kraju od długiego 
czasu nawet na granicy czarnogórskiej ni<> b j ł  za­
kłóconym. W krótce ma wyjść tu  rozporządzenie o 
pomnożeniu kiajowego, bośniacko-hercegowińskiago 
wojska, co także należy u fażać  za znak, że rząd 
coraz więcej ufać może tam tejszej ludności.

Wojsko to, złożone z krajowców c Dowiąza­
nych do służby wojskowej — chrześcian i m uzuł­
manów — stoi pod komendą austrjackich oncerów 
i podoficerów, wszelako niektórzy in teligsntni Bo­
śniacy i Hercegowincy, którzy należytego uzdol­
nienia nabędą, o trzym ują posady podoficerów, a 
jeżeli z dobrych serbskich lub muzułmań- 
mańskioh fam ilij pochodzą, bywają nawet o f ia ­
ram i w rezerwie mianowani. Wojsko to, złożone 
z 20 kompanij i oddziału fnrgonowego, ma byc
0 nowe cztery kom panie pomnożone. W każdej 
stacji czterech miejscowych batrllonów (Sirajew o, 
Banialnka, Dolna Tuzie, Mostar) ma być utw o- 
izoną szósta kom pania, i więcej też krajowców 
będzie przydzielony ;b do furgonów. Potrzebni do 
utworzenia nowych kadr oficerowie i podoficerowie 
będą znowu wzięci z arm ii, i już wydano odezwę, 
aby się kom petenci zgłaszali.*

K om unikat ten  daje niemało do m yślenn . 
Dlaczegóż Pester Lloyd  pod znaną firmą półnrzę- 
dową tak  wielki „nacisk* kładzie na tę wiado­
mość, i to „wubec ostatnich* zmian w Belgra- 
azie ? Czyżby do tego już przyszło, iżby się we 
W iedniu i Peszcie obawiano propagandy serbskiej 
w Bośni, i Hercegowinie, i tym kom unikatem  
chciano dać do zrozum ienia, żeby sobie nikt 
nie ostrzył zębów na Bośnię i Hercegowinę, gdyż 
ludność sprzyja tak  dalece rządom ebecnym, że 
bez obawy broń w ręco dać je j można ‘r Co w 
ogóle zniewala do przechwalania się tem  nowem 
rozporządzeniem ?

O ile znamy położenie w krajach okkupo- 
wanych, dokonano tam  jnż bardzo wiele z korzy­
ścią dla k r.'U  i ludno&r -L  ale tego wszystkiego 
dokonała jedynie ck. wojskowość, i ona prawdziwie 
cudów dokazala i dokazuje, a nadto rygorem po­
łączonym z ścisłą sprawiedliwością zjednała sobie 
ogół ludności. Ale co do rządów cywilnych, o ile 
są przez cywilnych urzędników sprawowane, to 
rzecz całkiem  inna. Na te rządy cywilne sk ła­
dają się tam dwa takie czynniki, jak  stary  biu­
rokratyzm  anstrjack i, który jeżdżąc na wiadomych 
„szym lach11, uie liczy się z właściwościami lu ­
dności, a tem  mniej zrozumieć zdoła ludność 
tak pierwotną jak  tam tejsza —  i szowinizm 
m adiarski, nawskróś dziki, straszniejszy w sku t­
kach od 6tarego biurokratyzm u austrjackiego.

S ternictw o cywilne dostało się w ręce m a- 
diarskie, i usiłuje kraje okkupowaue tak sprepa­
rować, aby ostatecznie m usiały być do W ęgier 
przyłączone, ale z Kroacją w jedną całusc zlae 
się nie mogły. To znowu nie może podobać się 
austrjackim  funkcjonałjuszom — tak  więc dwa 
te jednej maszyny koła jedno przeciw drugiem u 
pracują.

Jak  wiadomo, obecnie górujący we W ę­
grzech szowinizm m adiarski cechuje się źle ukry­
waną nienawiścią do katolicyzmu i do Kroatów — 
jakoż mimówoli odbiło się to w powyższym kom uni­
kacie. Tam  gdzie mowa o krajowych podoficerach
1 j e r a c h ,  powinno być niezawodnie „z dobrych

c h r z e 4 c i a ń s k i c h  lub m uzułm ań- 
t -  *. w kom unikacie jednak wypisano s e r b -  

| l t , ‘ “ zam iast chrześciańskich. T rzeba zaś wie- 
ziec, że Serbowie tam tejsi są to prawosławni 

i zacięci wrogi katolicyzmu, podczas gdy znowu 
Kroaci tam te js i są nawskróś kato likam i i od wie-
iR 7QZiW<iLeQu *m i A nstrj i» jahoż do powstań w r. 1879 i 1882 nie należeli.

Ustawa łowiecka.
(Dokończenie).

K w e s t  j o u a r j  u s z d o  u s t a w y  ł o w i e ­
c k i e j  brzm i jak  następu je :

1. P r a w o  p o l o w a n i a .  1. Kto ma być 
w o g 61 e uznanym za właściciela prawa polowa­
nia, a w szczególności:

a) na obszarach więką^ej posiadłości,
b) na obszarach m alej posiadłości,
c) na obszarach będących własnością gtniu.
2. Jeżeli tym  uprawnionym ma być właści­

ciel obszaru, to jak i minim alny obszar, obcą po­
siadłością nieprzedzielouy, daje prawo do sarno-
stnego korzystania z tege prawa, czy to osobiście 

czy też przez osoby przez niego upoważnione, czy 
wreszcie przez wydzierżawianie.

3. Czy wogóle ma być wymaganą fachowa 
kwalifikacja od korzystającego z prawa sam oistne­
go polowania.

U w a g a .  Jak wobec tego określić prawa 
k o b ie t, nieletnich i niesamowolnych w łaścicili 
obszarów.

4. Z jak ich  przywilejów i wyłączeń korzystać 
m ają właściciele zamkniętych zwierzyńców, p a r­
ków, ogrodów i t. p. miejsc oparkauionych.

5. Czy właściciele graniczących z sobą obsza­
rów średnich (których m inim alny rozm iar np. 50 
morgów oznaczyćby tu  w ypadało) skore zechcą 
połączyć się w okręg m yśliw ski punktem  2. wska­
zany, mogą i pod jakiem i w arunkam i wykonywać 
samoistnie prawo polowania.

6. Czy gm m a (jaka ? —  k a ta s tra ln a  lub ad­
m inistracyjna), gdyby jej przyznano prawo polo­
wania na mniejszych obszarach, może sam oistnie 
wykonywać to prawo na wspólnym o bsz irze  — 
przez kogo i w jak i sposób.

7. Czy, w jak i sposób i do jakiej rozciągło­
ści obszarów, mogą się łęczyc sąsiadujące gminy 
niem ające obszarów ad 2. wskazanych, dla utwo­
rzenia okręgu myśliwskiego.

8. Ja k  rozporządzić enklawami rolnemi i le- 
śnemi posiadłości m niejszej, które otaczają obsza­
ry okręgu myśliwskiego, korzystającego z samo­
istnego użj wania polowania.

9. Jak postąpić, jeżeli obszar pozostały po 
wyłączenin enklawy stanie się m niejszym , niż tego 
wymaga punkt 2. aby mógł stanowić okręg m y­
śliwski.

10. J a k  postąpić z obszarem gminy, jeżeli 
ten nie obejmuje punktem 2. oznaczonej p rzestrze­
ni, potrzebnej do u tw irzeuia  okręgu myśliwskiego, 
a otoczony je s t obszaram i okręgów myśliwskich, 
używających sam oistnie prawa polowania.

11. Jeżeli polowanie ua obszarach malej 
własności i gminnych ma być wydzierżawiane, 
czyby nie należało o rzec :

a) jak i ma być m inim alny i m aksym alny 
obszar dla ustanowić się m ającego w ten sposób 
okrrg-i myśliwskiego;

b) w jak i sposób, przed którem i władzami 
i ua jaki przeciąg czasu ma sie odbywać wydzie­
rżawianie okręgów m yśliwskich m niejszej wła­
sności ;

c) czy term ina rozpoczęcia dzierżawy dla 
pewnego powiatu m ają być dla wszystkich okrę­
gów m yśliwskich wspólne, czy też dowolne.

U w a g a .  Co do oznaczenia czasn trw ania 
dzierżawy, wypada uwzględnić uchwaloną pod d. 
17. styczp a 1887 (dotąd niesankcjonowaną) u sta­
wę na przedłożenie rządu.

d) jaka kwalifikacja fachowa m a być wy­
maganą od takiego dzierżawcy polowania;

g) czy megą być tworzone i pod jak iem i e i ■ 
runkam i spóILi myśliwskie i jak ie  m»gą mieć 
prerogatyw y przy brania dzierżawy polowania;

f)  pod jak iem i warunkami kontrakty  dz ie rża­
wne powinuy być zawierane i jakie m ają być 
wzajemne obowiązki;

g) koma przypada czynsz dzierżawny z po­
lowania, gminie czy pojedynczym właścicielom 
obszarów ;

h) jak  należy postąpić, jeżeli dzierżaw a po­
lowania uie da się przeprowadzić ;

i) udział władz i których (politycznych czy 
autonomicznych) w sprawie w jdzierżaw ienia polo­
wań na gruntach m ałej własności i gminnych i 
dalsza kom petencja rozpoznawania sporów l kon­
traktów .

11. P r z e d m i o t  p o l o w a n i a .
12. Czy nie wypadałoby dla oznaczenia w ła­

ściwego przedmiotu polowania, jako p rava , wyni- 
b*j%c>e£*o a wlaauv6oi gruntowej, podlielić dzikie 
zw ierzęta i ptaki ua:

a) dziczyznę łowną u ż y t k o w ą ;
b) dziczyzuę łowną s z k o d l i w ą ,  z wymie­

nieniem  osobników tej ostatn iej.
13. Jakiego rodzaju prawo przysługiwać mo­

że uprawnionemu do polowania względem jednej 
i drugiej dziczyzny.

14. Do której kategorji zaliczone być mają 
d z i k i  i czy w razie uznan.a ich za dziczyznę
użytkową, to jest przedmiot własności polowania,
nie wypadałoby określić sposobu ich chowu, odpo­
wiedzialności za szkody przez^ nich wyrządzane, 
tudzież środków przeciw zbytniem u ich rozm na­
żaniu się.

15. J a k  oznaczyć użytkowanie z dziczyzny, 
będącej przedmiotem polowania.

a) określenie dozwolonych sposobów łowienia;
b) zakazane sposoby ło w ien ia ;
c) czas łowienia każdego z poszczególnych 

gatunków dziczyzny u ży tk o w ej;
d) w yjątki od tego w celn hodowli dzi­

czyzny ;
e) dziczyzna przechodnia i ptaki przelotne.
I I I .  O c h r o n a  d z i c z y z n y  u ż y t k o w e j .  

Czy nie wypadałoby w tym  dziale pom ieścić:
16. Sposób postępowania wzglęaem wolno- 

wałęsających s:ę psów i kotów.
17. W  jak i sposób możnaby psy pasterskie 

i domowe uczynić nieszkodliwemi.
18. Środki przeciw zbytniem u wyniszczanin 

dziczyzny użytkowej. Ochrona podczas srogich 
zim, w razie klęsk elem entarnych lub epidemii, 
zaprowadzanie remiz.

19. Czy nie wypada pozostawić uznaniu 
władz wydawania czasuwycb zakazów (.łowienia 
niektórych gatunków dziczyzny, zagrożonej wy­
niszczeniem. Określenie następstw  tego środka 
w stosunkach, wynikających z dzierżawy praw a 
poluwauia.

20. Zakaz publicznej sprzedaży dziczyzny 
w czasie zabronionym do polowania i podawanie 
jej w spisach potraw w restauracjach. 3

21. Położenie tam y zbytniem u rozm nażaniu 
się dziczyzny w pewnym okręgu i pewnego ga­
tunku. Kto ma dać inicjatyw ę do tego i jak ie  
środki, przez którą w ła lze  m ają  być do tego 
przedsiębrane.

22. Czy nie wypadałoby w celu ochrony 
przed kłusownictwem, wszędzie, lub w pswnej oko­
licy kraju  stale czy też czasowo zaprowadzić |] 
certyfikaty udowadniające pochodzenie dziczyzny.

IV. T ę p i e n i e  s z k o d l i w e j  d z i c z y z n y .  
Czy wolno będzie każdem u tępić dzi-

29. K to je s t  odpowiedzialny za szko­
dy wyrządzone w p o lach . łą k a c h , ogrodach, 
zagajnikach i t. p. m iejscach z powodu nie w ła­
ściwego i w niewłaściwym czasie odbywanego po­
lowania.

30. K to odpowiada, za gości, sługi, i domo­
wników polujących z upoważnienia użytkującego 
prawa polowania.

31. Kto odpowia la  za szkody czynione przez 
dziczyznę uzuaną za szkodliwą.

32 Kto odpowia la za szkody poczynione w 
płodach przez dziczyzuę uznaną za użytkową, to 
je s t :  czy właściciel prawa polowania, czy jego 
użytkownik, czy też jeden i drugi w pewnych 
częściach.

33. Czy nie wypadałoby zaairzedz pewnego
obowiązku ze strony właścicieli obszarów, zabez­
pieczenia takowych przeciw szkodom przez dzi­
czyznę wyrządzanych.

34. Oznaczeuia m L.mum szkody, Kwalifikują­
cej się do żądauia wynagrodzenia.

35. O kreślenie odpowiedzialności za szkody, 
poczynione przez dziczyznę z sąsiednich okręgów 
myśliwskich, lub ze zwierzyńców, które powinny 
być zam kniętem i.

36. Kom petencja władz i procedura docho­
dzenia s tra t:

a) term in wnoszenia zażaleń :
b) doniesienia z urzędu;
c) dochodzenia i oszacowanie szkody ;
d) sposób uiszczenia wynagrodzenia (w na­

turze c l ’  w pieniądzach);
^ u f & o s z tą  dochodzeń; 

v  f) skutki zaniedbanego dochodzenia;
* .^ .o d w o ły w an ie  się od orzeczeń.

3 7 . Ozy m ają być ustawieni dozorcy m y­
śli r s tw a - , ' okręgi ich funkcjonowania, charak ter 
publiczny, Kwalifikacja, zaprzysiężenie i a trybu- 
cje tego rodzaju dozorców.

VI. K a r t y  m y ś l i w s k i e  i o p ł a t y  o d  
p s ó w .

3^. Czy przepisy o kartach m yśliwskich 
i certyfikatach objęte nsuw ą pod d. 19. stycznia
1886 przez Sejm uchwaloną (dotąd niesankcjono­
waną) m ają być do niniejszej nstawy wprowadzo­
ne jako dział takowej z poprawkami wskazanemi 
odezwą prezydjum nam iestnictw a z d. 5. stycznia
1887 1. 2!p czy też stanowić oddzielną ustawę.

39. Tak w jednym  jak i w drugim  wypadku, 
czy nie zachodzi potrzeba przejrzenia projektu 
pomienioDAj ustuwy i poczynienia w niej pewnych 
zmian (uchwała Sejmu z dnia 24. stycznia 1887).

V II. K a r y  z a  p r z e k r o c z e n i a  U s t a w y .
40. Czy kary na kłusowników m ają wypły­

wać z ogólnych przepisów prawodawstwa karnego 
obecnie obowiązującego, ety  toż maja być okre­
ślone niniejszą ustawą, a w i&kim razie które z 
władz będą właściwemi do ich wymierzania.

41. Oznaczenie kac :
a) na tych. którzy tam nja  wykonywanie pra­

wa polowania uprawnionym ;
b) na polujących w czasie zakazanym ;
c) na niszczących m łoaą dziczyznę, gniazda 

i ja ja  ptaków myśliwskich ;
d) kary na używających zakazanych sposo­

bów łowienia.
U w a g a .  Czyby nie wy padało wy sokości kar 

zastósować do rodzaju i gatunku ubitej dziczyzny.
e) kary na puszczających sam opas psy m y­

śliwskie w czasie zakazanym do ło w ien ia ;
f) na puszczających psy do cudzych okręgów 

myśliwskich i m  przekroczenia co do u trzy ­
m ania psów domowych i pasteiskich;

g) kary ua wyniszczających zbytecznie dzi­
czyznę, zwłaszcza tę, której łowienie je s t czasowo 
zabronione ;

h) orzeczenie w razie powtaizania 
kroczeń.

i) orzeczenie w razie zbiegu przekroczeń;
k) odpowiedzialność za przekroszonia sług,

najem ników , domowników rodziny, lieletn ich  i 
gości m yśliw skich;

1) czy władze orzekające kare, orzekają je ­
dnocześnie wynagrodzenie za szkody ;

ł) przeznaczenie grzywien ;
m) udział jak i w korzyściach zgrzywion ma 

donosiciel;
u) zam iana grzywien na areszt i jej sto­

sunek.
VII. P o s t ę p o w a n i e  p r z y  d o c h o -  

d z e n i u  p r z e k r o c z e ń .
42. Znaczenie zeznań dozorców m yśliwskich 

i polowych zaprzysiężonych.
43. Zdolność świadczenia i składania przy­

sięgi przez inne osoby.
44 Postępowanie z osobami schwytauem i na 

przekroczeniech ustawy łow ieckiej.
45. W łaściwość orzekającej władzy ze wzglę­

du ua m iejsce poptłui«nego czynu karygodnego.
46. Odpowiedzialność wspólników.
47. K oszta dochodzenia.
48. Czas przedawnienia, praw a skargi i ,ka- 

rygodbośii i porządek odwoływania »ię ao wladr 
wyższych.

się prze-

23.
czyzuę szkodliwą na swoim gruncie, pomimo praw 
używającego w tym  okręgn praw a polow ania, i 
czyją w łasnością ma być ubita w ten  sposób dzi­
czyzna.

24 Czy potrzeba oddzielnego pozwolenia i 
czyjego, do tępienia szkodliwej dziczyzny sposo­
bem m yśliwskim  na gruntach obcych.

25. Czy władze kompetentne m ają prawo i 
pod jak im  rygorem nakazać nżyw aiacym  praw a 
polowania, tępienie szkodliwej dziczyzny.

26. W jakich wydadkach w ładza może za­
rządzać pnbliczne obławy i wzywać m ieszkańców  
do brania w nich udziału.

27. Do kogo należeć będzie ub ita  podczas 
obławy dziczyzna szkodliwa.

28. Czy uie w y p ada łob y  wyznaczyć pewne 
premio za niszczenie szkodliwej dziczyzny i  z j a ­
kich funduszów.

V. S z k o d y  z n i e w ł a ś c i w i e  p r o w a ­
d z o n e g o  p o l o w a n i a  i p r z e z  d z i c z y  a n d  
wy r z ą d z o n e .

Jubileusz królowej Wiktorji.
Dziś obchodzi trzech korou królowa W ielkiej 

B rytanii i cesarzowa ludy j pięćdziesięcioletni ju ­
bileusz swojego panowania uad pozostającemi pod 
je j berłem  krajam i, „w których słońce nie zacho­
dzi* i w których na przestrzeni wszystkich pięciu 
części św iata, wznosi się dziś hym n: Got save the 
Q u een !

Pięćdziesięciolecie pauowauia i rządów rzad­
ką je s t  rzeczą, a z przodków królowej W iktorji, 
również z domu hanowerskiego, jeden tylko król 
Je rzy  IH . pauow ał tak  długo, lecz tylko nominal­
nie, bo ostatnie dwa dziesiątki la t przepędził w 
obłąkaniu tak , że 501etui jego jubileusz obcho­
dzono jedynie cichem nabożeństwem, nie zaś taką 
świetną uroczystością, w jak ie j dziś uczestniczy
cały  Londyn.

Kiedy przed przeszło pięćdziesięciu laty, 
oznajmiono ówczesnej angialskiej księżniczce W i­
k torji, ie  zostanie wkrótce królową Anglii i za­
pytano ją, ja k  sobie w takim razie pocznie, odpo­
w iedz ia ła : „Będę dobrą*. W krdtee zoąUU k r £  
lewą, a przyrzeczeniu awemn ,będę  dobrą , bytt
wierną.
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W czesnym rankiem , d. 2U. czerwca r. 1837, 
a było to także we wtorek, powitano w zam ka 
K ensington. młodą księżniczkę jako królowę.

Księżna K en t, m atka królowej, wychowy­
wała córkę swoją w nieświadomości zaszczytn, 
jaki je j miał kiedyś przypaść w u d z ia le ; s ta ra ła  
się, aby przedewszystkiem  przyszła władczyni 
zjednoczonego królestw a kobietą pozostała. N.e 
wzbraniano je j rozrywek dziecinnych, nie chronio­
no od zabaw z dziećm i sąsiadów zam ka K ensing- 
ton, a wcześnie przyuczano do oszczędności i pa­
nowania nad sobą.

Nie kształcono rozumn kosztem  serca, k się ­
żna K ent bowiem tw ierdziła, iż jeżeli córkę swą 
wychowa na dobrą kobietę, będzie ona wówczas 
dobrą królową.

Jakoż nadzieje m atk i nie zaw iod ły ; dobrą 
jest przedewszystkiem  obecna królowa A uglji, 
dobroć tę  łąc^y z niepospolitemu przymiotami u- 
m ysln i charakteru.

Do nauki okazywała księżniczka od najm łod­
szego wieka wielkie zdolności, a majae zaledwie 
la t jedenaście mówiła płynnie kilkoma językam i 
iyjącem i, nadto znała doskonale łacinę i robiła 
znaczne postępy w m atem atyce.

Gdy skoficzyła la t trzynaście, księżna K ent 
zawezwała biskupa Londynu i Lincolnu, aby wy- 
egzaminowali księżniczkę.

Zapytana wówczas przez jednego z biskupów
0 zdanie o królowej Elżbiecie, m łodziutka W iktorja 
bez nam ysłu odparła :

—  Zdaje mi się, iż królowa E lżbieta była wiel 
ką królową, ale uie jestem  pewną, czy była ró 
wnie dobrą Kobietą,

Na wiadomość o przybyciu deputacji, kaię 
żniczka W iktorja obrała się szybko, przyjęła jej 
hołdy i zaledwie zdołała zapanować nad wzrusze­
niem, spowodowanem wiadomością o śm ierci s try ja
1 o swcjem w stąpienia ' na tron. Rządy jednego 
> najpotężniejszych pahstw spoczywały teraz w rę- 
kn 18 letniego dziewczęcia...

D. 21. czerwca 1837 A leksandra W iktorja o- 
głoazoua została publicznie królową. Gdy ukazała 
się w otw artem  oknie pałacu St. Jam es, rozległy 
się okrzyki radosne zebranego na nlicy tło mu, 
zabrzm iały dźwięki hymnu narodowego, zagrzm ia­
ły  działa w parka i w Tower, a m łodziutka kró­
lowa rzuciła się m atce na szyję i wybuchnęła 
głośnym płaczem.

Koronacja odbyła się uroczyście w opactwie 
W estm iiiaterskiem  d. 28. czerwca, w rok po o- 
głoszeniu W .k to rji królową. Uroczystość korona­
cyjna trw ała  bardzo długo. Znużona m onarchini 
w racając do pałacu, usłyszała szczekanie ulubio­
nego wyżła swego.

—  Dash, D ash ! — zaw ełała — a rzuciwszy 
coprędzej trzym ane w ręku berło, zdjęła spiesznie 
koronę, by pobiedz i faworytalnego psa popieścić.

We dwa la ta  później podzieliła królowa cię­
żary rządów z młodym księciem  niemieckim, 
krewnym  swoim, A lbertem , drugim  synem księcia 
N aien-K oburg-G otha, którego zaślnbiła.

Ślub odbył się d. 10. lutego r. 1840, w ka­
plicy królewskiej w S t. Jam es, a naród szczery 
b ra ł udział w tej uroczystości.

Królewska para małżonków sta ła  się nieba­
wem wzorem dla całego narodu. Jasnego hory­
zontu pożycia ich nie zaćm iła najlżejsza cbmabAą, 
a  jeżeli królowa otaczała męża miłością, z nwł«‘- 
U duit <l graniczącą, przyznać należy, że i prince- 
ooiuort, ja k  go nazywano, odpłacał je j zupełną 
wzuje-nnościft, *  nądto z taktem  um iał utrzym ać 
5WS godność osobistą na trudnem stanowisku 
.m ęża  królowej*. Nigdy nie zapragnął władzy, 
u n ikał wszelkiej ostentacji, radą w każdym wy­
padku słnżyć gotów, spełniał przedewszystkiem 
obowiązki męża i ojca.

Królewska rodzina powiększała się szybko. 
W r. 1810 przyszła na św iat księżniczka W i­
k torja, w r. 1841 książę W alii, a przybycie ka­
żdego dziecka zdawało się ściślejszem i jeszcze 
węzłami łączyć dostojnych małżonków. Wycbo 
waniem  dzieci, k tfrycn było 9, ki rował książę 
A lbert, był ich główiym nauczycielem, p rzeg lą­
dał jam  każdą książkę, k tórą liczni profesorowie 
przeznaczali dla królewskich swych nczniów i 
nczennic.

Królowa, pomna swego własnego rozumnego, 
domowego wychowania, w tym  sam ym  kiernnkn 
kształciła  swoje «órki, a w sam kn Osborne urzą­
dzona była  specjalna kuchnia, gdzie młode księ­
żniczki, w wielkich fartuchach, z rękaw am i po 
łokcie zawiniętemi zapoznawały się z tajem nicam i 
kuchni, nas»ępnie zaś własnoręczne te wyroby 
knnsztn kucharskiego rozdawały m iędzy okolicz­
nych biedn/ch. Tak samo nczyły się szyć, hafto­
wać, królowa postanowiła bowiem, aby żadna ga­
łąź zajęcia domowego nie by ła  córkom jej obci,.

To wzorowe pożycie m ałżeńskie otoczyło 
królowę w oczach ludn niejako aureolą, przyczy­
niło się wielce do ntrw alenia miłości narodn dla 
monarchini. To też gdy d. 14. grudnia r. 1861 
krótka lees złośliwa choroba położyła kres życiu 
ks. Alberta, Auglja cała odczuła boleść w ładczyni 
swojej, która odtąd wdowich szat już nie zdjęła. 
Niepocieszona i zbolała, nsnnęła się znpełnie od 
publicznego życia, zaprzestała bywać na oficjalnych 
przyjęciach, nawet na ślubie ks. W alii obecną 
tylko była w loży w kościele; nie nkazała się ani 
razu w teatrze ani na koncercie, słowem wszelkie 
rozrywki już dla niej nie istniały. Zastępstwo po­
w ierzyła księżnie W alii, która szybko um iała po­
zyskać sym patje przybranego ludu swego. P a rla ­
m ent nawet tylko dwa razy podobno od śm ierci 
m ałżonka otw ierała osobiście.

S tałą rezydencją królowej je s t W indsor, a 
nlnbionem jej miejscem pobytu pozostał szkocki 
zam ek Balm oral, z którym wiąże ją  wiele wspo­
m nień. Tam spędza corocznie kilka m iesięcy. 
N adto przebywa królowa także chętnie w Osborne.

Nie przyjeżdża władczyni Anglii do stolicy 
na bale dworskie i zuba wy, ale gdy w majn miało 
m iejsce o t a r c iu  n - ałacu ludowego“ w dzielnicy 
LondynH E astrnd , pałacu przeznaczonego na m iej­
sce zabawy dla najbiedniejszych sfer ludności, 
królowa wyrwała się z samotności swojej i zawi­
ta ła  do stolicy, aoy osobiście dopełnić uroczystego 
otw arcia tegu przybytku rozrywki dla m alnczkich 
i wydziedziczonych.

Dla tych cnót swoich m atki i kobiety, kró­
lowa W iktorja  je s t  najbardziej kochaną m onar- 
chinią świata.

Zasady, jak iem i była przejęta m łoda kró­
lowa, niewieści jej tak t, szczerość i otwartość w 
postępowaniu, wrodzony wdzięk i gruntowna zna­
jomość tego wszystkiego, ezego się nczyła, pozy­
skały niem al od razn dla niej opinię publiczną, 
a jnż pierwsze je j kroki jako m onarchini wska­
zały drogę prostą, którą postępować zam yśla i  
k tórej się też trzym ała przez cały czas swego 
panowania.

C o d o  w y z n a n i a  p o l i t y c z n e g o  o- 
ś w i a d c z y ł a ,  ż e  n w a ż a s i ę  t y l k o  za  p o -  
s ł i s z n ą  w y k o n a w c z y n i ę  w o l i  n a r o d u .  
P rzeję ta  wszczepionemi w nią przez lorda M elbourne 
liberalnem i maksy mam stronnictw a whigów, nie 
uchybiła nigdy torysom , a te j bezstronności

w postępowaniu swojem pozostała wierną przez 
całe pół wieku. N ietylko posady m inisterjalne, 
ale i najwyższe dostojiństw a dworskie dostawały 
się zawsze w udziale tylko członkom tego stron 
n ic tsa , które w danej chwili miało po swojej stro ­
nie większość parlam entarną.

W iadomo, że monarchowie i monarchinie w 
Anglii nie rządzą, lecz tylko p a n n ją ; wpływ ieh 
zatem , szczególnie na bieg spraw wewnętrznych 
pokryty je s t odpowiedzialnością każdorazowego 
gabinetu. Na tem  więc poln zadowolenie lob nie- 
nkontentowanie poddanych odnosi się tylko pośre­
dnio do ukoronowanej głowy państwa, bezpośre­
dnio zaś dotyka doradców tronn.

Nieco więcej swobody mają panujący w An 
glii w objawiania swych opinii i dążności co do 
stern  spraw am i zewnętrznemu Z tej jedynej, Inbo 
tylko pozornej prerogatywy, korzystała królowa 
W iktorja, a szczęśliwym trafem  wychodziły za­
wsze je j spostrzeżenia i rady tylko na korzyść 
Anglii. Tak np. oparła się ona na wiosnę r. 1885 
wojennym zapędom parlam entu, za co dziś jeszcze 
może jej być wdzięczną Europa.

Jedna jedyna kam pania enropejska była ro­
zegraną podczas je j panowania, t j .  wojna K rym ­
ska w r. 1854/55.

Rozlewowi krwi w licznych zamorskich ko­
loniach angielskich nie mogła jnż zapobiedz dzi­
siejsza jub ila tka . Anglia wojująca w obronie swych 
interesów  w Afryce, Azji, Am eryce i A ustralii, 
odbyła w ciągu 501etniego panowania królowej 
W iktorji nie m niej jak  89 zam orskich wypraw 
wojennych, a dopuszczała się nieraz srogich okru­
cieństw. Ale jakże się powiększyły w tem  501eciu 
angielskie posiadłości kolonialne?! Dziś dzierzy 
ona perłę Lewantn, Cypr, a kraina Faraonów, 
Egipt, s ta ł się hołdnjącem  A nglii państwem. Od 
przylądka Dobrej Nadziei do zwrotnika Kozio­
rożca rozciągają się posiadłości W. B rytanii, dłoń 
królowej kieruje losam i Indyj, i pokornymi słn • 
gami jej są dziś dnmni niegdyś emirowie Afga- 
nistann. Upadło państwo Birmanów, a w K alku­
cie uginają się kolana przed berłem  cesarzowej 
Indyj w osobie królowej ang ielsk iej, — krótko 
m ó w iąc : czw arta część ludności całego świata 
słucha dziś praw angielskich i języka Anglików.

Oto w najściślejszem  streszczeniu przebieg 
życia i panowania królowej W iktorji, która w dniu 
dzisiejszym , wśród składanych jej hołdów ludn, 
książąt i królów, obchodzi pięćdziesięcioletni ju ­
bileusz rządów swoich.

Niebezpieczeństwo powodzi.
S a n o k ,  13. czerwca, godz. 11 min. 35

»rzed południem  Z powodn ciągłego nlewnego de­
szczu. woda na Sanie gwałtownie przyoiera. Stan 
ej obecnie wynosi blisko 2 m etry nad 0. Zacho­

dzi obawa wylewu. Zarządzono co należy celem 
zapobieżenia szkodom przy bndowie mostu, oraz 
celem ochrony ludności i ocalenia komunikacji 
w ogóle. Dnia 19. czerwca, godz. ! 1 min. 20
)rzed połndniem : Najwyższy stan wody wynosił
wczoraj 3*20 m. nad O. Od północy woda opada 
tak, żo stan  jej obecny 2-20 m. Znaczna część ru­
sztowania m ostn zniszczona, lecz jarzm a nieuszko­
dzone. Deszcz pada ciągle. Dnia 20. czerwca, god. 
11 m . 20 Stan wody na Sanie 1*70 m. powyżej 
zera. W oda opada stale. Niebezpieczeństwo m i­
nęło. Most na Lodynce koło U strzyk zerwany, zaś 
na Strw iąźn uszkodzony.

P r z e m y ś l ,  18. ezarwca, godz. 4 min 80 
po peł. W oda na Sanie ciągle przybiera l o 3 do­
szła do wysokości 1*20 m etra nad 0. Deszcz nie 
nstaje. Dnia 19. czerwca, godz. 9 min, 20 rano: 
Stan wody na Sanie 3-30 m. nad 0. Przybór trw a 
dalej. N iebezpieczeństwo wylewn eoraz większe. 
Dnia 20. czerwca, godz. 9 m. 50 rano. Stan wody 
na Sanie 3*20 m. powyżej zera. W oda opada, 
niebezpieczeństwo minęło.

S i e n i a w a ,  19. czerwca, godz 10 rano. 
W edług doniesień z Leżarhowa, stan wody wyno­
si] tam  dziś rano 3 ni. nad 0. U m ostn skupiło 
się naniesionych przyborem  kilkanaście tratew . 
W iększa część rusztowania mostowego zerwana. 
Sarn m ost nie doznał uszkodzenia. Usunięcie na­
niesionego drzewa odbywa się z wielkim wysił­
kiem .

W T r y ń c z y  stan  wody wynosił 2 m. 
nad 0. Przybór trw a dalej.

T a r n o b r z e g ,  20. czerwca, godz. 2 przed 
połnd. Woda na W iśle stoi trzy m etry  wyżej zera 
i ciągle przybiera. T ak i sam stan zachodzi na Sa­
nie. Ze strouy władz poczyniono ze skutkiem  
wszelkie możliwe zarządzenia, lecz położenie staje 
się z każdą chwUą groźniejszem . Nieobwarowane 
miejscowości, Popowice i Grudze, W isła zalała.

N o w y  S ą c z ,  18. czerwca, godz. 4 po po­
łudnia . Dunajec w ezbrał pod No. ym Sączem do 
1*94 lu nad O. Ulewy w górach i tu nie ustają. 
Dnia 19. czerwca godz. 10 rano. Woda na Da- 
najcn podniosła się do północy do 3*40 m. Obe­
cnie opada. Dnia 20. czerwca, godz. 10 min. 10. 
D isiejszy stan  wody na Dnnajcn wynosi 2*40 wy­
żej zera. K om unikacja przywrócona.

Z W a d o w i c :  Skawa wzbiera Już 1 *75 me­
tra  nad stan, należy się spodziewać powodzi, gdyż 
kiernnek w iatra południowo-wschodni. Pola okoli­
czne pod wodą, rozdarta  tam a spowodowała zala­
nie kilkn domów na tak zwanem „m iejsk iem u  
Należy się s ‘Odziewać wód z gó r; — prowizory­
czny m ost pod bndującą się kolej częściowo ze r­
wany —  stan  bardzo groźny.

Z C z c h o w a ,  19. b. m. o 11 rano donoszą. 
K atastrofa nastąpiła. Dnnajec wylał, wsie W i1 wi­
ce, Będzieszyna, P iask i, Drnżków, Jnrków, Cha- 
rzewice, Wesołów w połowie pod wodą. Deszcz 
pada — woda przybiera.

Z R z e s z o w a .  W isłok, w skutek ciągłych 
a ulewnych deszczów, przybrał groźne rozm iary i 
może lada dzień wystąpić z brzegów. Woda zalała 
jnż nawet przestrzeń od „wirów" aż po „Maeków- 
k ę“ i zagraża nadbrzeżnym  chatom. Pola nadwo­
dne w D rabiniance i S taroniw ie zalane. Częścio­
wy wylew W isłoka uszkodził w sie: Jasionka, 
Trzebownisko, Starom ieście, Nowa wieś, Zaczernię 
i Terliczka.

Z p o d  D u k l i .  Jasió łka wylała; w Równem 
i W ietrznem  lany zboża, łąk i i pastwiska pod wo­
dą, m nłem  i szutrem  — szkody wielkie, deszcze 
nie nstają, woda przybywa z każdą godziną.

Poziom W isły p o d  K r a k o w e m  powolnie 
lecz ciągle się podno-i, dotychczas wszakże nie 
przedstaw ia jeszcze żadnego niebezpieczeństwa.

Z K r y n i c y  te legrafu ją  20. b. m. Komu­
nikacja między M uszyną a Krynicą przywrócona.

D ą b r o w a  18. czerwca wieczór. Od czwar­
tku 16. bm. ciągle słota. Dziś po połndnin wylały 
potoki wpadające do rzeki Jasio łk i i Jasio łka  wy­
stąp iła  z brzegów szeroko. W odozbiór wyższy 
aniżeli w r. 1884. a prawie taki jak  w r. 1879. 
Deszcz nie nstaje. K lęska powodzi na porzeczu 
Jasio łk i wielka.

D y n ó w  18. czerwca. San dziś w południe I 
wylał —  woda ciągle przybywa. I

D ę b i c a  19. czerwca. W isłoka bardzo we­
zbrana występuje ze swego łożyska, wszystkie po­
la nadbrzeżne zalane, zasiewów nie widać z pod 
wody — mieszkańcy wynoszą się z domów niżej 
położonych. Czego nie zniszczył grad 14. bm., to 
dokończył wylew wody.

Pod przewodnictwem prezesa hr. Zamojskie 
go zebrało się wczoraj w sali betelu Żorża około 
40 delegatów na nadzwyczajne walne zgromadzę 
nie, którego celem była zmiana statu tn  i regula­
minu.

Referent p. Jędrzejew icz motywował zwiany, 
które polegać m a ją ; 1) na zaprowadzeniu nowego 
działu ubezpieczeń przez uczestników; 2) na two 
rżeniu fnndnszn rezerwowego na wypadek, gdyby 
dochody bieżące nie starczyły na em erytm y i 
zapomogi.

Przystąpiono do dyskusji ogólnej nad kwestją 
tworzenia funduszu rezerwowego. Przeciw temn 
w zasadzie nie wystąpił nikt, a domagano się 
tylko, żeby fnndnsz rezerwowy tworzył się powol­
nie i nie tak uciążliwie, jak  tego żąda projekt 
s ta tu tn  w paragrafie 9tym. Dalej przeprowadzono 
dyskusję ogólną uad sprawą zaprowadzenia człou- 
ków-nczestuików, a następnie nad obydwiema 
sprawam i przystąoioho do dysknsji szczegółowej 
W  zgromadzeniu objawił się prąd przeciwny wnio­
skowi wydziału i kom isji, niektórzy członkowie 
sprzeciw iali sie w ogóle instytucji członków-u- 
czestników, obawiając się, ażeby do towarzystwa 
kwitnącego nie nadpłynął nowy żywioł, ntrudnia- 
jąoy jego rozwój. Po ożywionej dyskusji uchwa­
lono znaczną większością zasadę, że fundusz rezer­
wowy, jakoteż instytucja członków uczestników ma 
być do sta tn tu  wprowadzona.

Uchwalono 3 pierwsze paragrafy.
Na posiedzeniu popołndniowem omawiano §.

4. dział drugi i przyjęto go w brzm ieniu pro­
jek tu  wydziału. Paragraf ten obejm uje obowiązki 
służbudaw cy,, wpisującego oficjalistę do towarzy­
stwu. Służbodawca oprócz jednego przyuajm niej 
udziałn w kwocie 4 złr. za członka uczestnika 
ma opłacać także i wpisowe stosowne do tegoż 
wiekn. Rocznie można składać za takiego członka 
najwyżej 12 udziałów. N astępnie uchwalono §. 9. 
projektowanego statn tn , omawiający sposoby, r, ja ­
ki fundusz rezerwowy ma się tworzyć, wreszcie 
§. 23. omawiający utratę prawa do zapomogi. P a­
rag ra f ten postanawia, że skoro ustanie stosunek 
służbowy między opłacającym udziały słnżbodawcą 
a przez tegoż nbezpieczonvm na posadzie oficja­
listą  t j .  uczestnikiem , natenczas n traca uezestnik 
wszelkie z tego ty tn łu  wynikłe prawa —  zaś słn- 
żbodawcy przysłużą prawo połowę wpłaconej na 
ndziały kwoty nzyć, wedle § 4. na korzyść na­
stępcy owego uczestnika, druga zaś połowa wpła­
conej snmy przechodzi na własność towarzystwa. 
Te same prawa stosują się na wypadek, gdyby 
posada opróżnioną została przez śm ierć chwilo­
wego uczestnika, który nie zostawi po sobie aui 
wdowy ani dzieci. Członek uczestnik, wdowa i 
sieroty tracą  prawo do zapomogi, w razie zasą­
dzenia za czyn hańbiący.

Reszta paragrafów sta tu tu  przeszła w brzm ie­
nia projektowanem przez wnioskodawcę.

Po nohwalenin sta tn tu  przystąpiono do zm ia­
ny regulam inu stałych zapomóg Na propozycje 
comisji i wydziału cąntralnego, ustanowiono skalę, 
wedłng której prawa członka, względnie jego 
rodziny do stałych zapomóg w zrastają, w procen­
towym stosunku do liczby składanych corocznie 
udziałów i liczby la t należenia do towarzystwa, 
legulam in ten będzie obowiązywał od dnia 1. 

stycznia r. 1888.
H r. Zam ojski zawiadomił zebranych delega­

tów, że będąc w W ieduin poczynił starania o 
zwolnienie towarzystwa od podatku ekwiwalento- 
wego i że je s t nadzieja, iż podatek, jeżeli nie 
ałkowicie opuszczonym, to w m inim alnej oyfrzt 

jędzie wymierzonym. Obrady zakończyły się o 
godz. 10 w nocy.

Przyjęcie arcyksięcia Rudolfa
■w O-a-licji.

Skutkiem dotychczasowych uchwał komitetu cen­
tralnego, poniesie miasto następujące wydatki . a) na 
pochód z pochodniami i straż obywatelską 5000 zł.;
b) na wykonanie kantaty 1000 zł.; c) na okrężne i 
wesele huculskie 2500 zł.; d) na maszty stosownie 
udekorowane 6000 zł.; e) na jarmark 5000 zł.; f) 
na udekorowanie strzelnicy 2000 zł.; g) na udekoro­
wanie budynków miejskich 3000 zł.; h) na przyjęcie 
dziennikarzy 800 zł.; i) na podjęcie śpiewaków 900 
zł.; k) na umundurowanie kapeli „Harmonii11 1200 
zł.*, 1) na oświetlenie budynków miejskich 1000 zł. 
Razem uchwalono dotychczas około 30.000 zł.

Komitet centralny uchwalił wyasygnować kwotę 
3000 zł. na zbudowanie łuku tryumfalnego przy 
wjeździe na ulicę Gródecką i na przeistoczenie 170 
lamp gazowych wzdłuż ulic i placów, przez które 
arcyksiążę przejeżdżać będzie w nocy dnia 2. lipca 
do pałacu namiestnikowskiego. Lampy te. wskutek 
stosownego przeistoczenia palników, wydawać będą 
bardzo intenzywne światło.

Komenda straży obywatelskiej podczas festynu 
i jarmarku na Wysokim Zamku (d. 3. lipca) urządzi 
tam dwa ambulanse sanitarne pod namiotami czer­
wonego krzyża, dla ratowania osób, któreby zasłabły 
w miejscu tak oddalonem od miasta. Urządzenie tych 
ambulansów przyjął na siebie członek komitetu, apte­
karz p. Beiser, a pp. lekarze, którzyby zechcieli peł­
nić w tych ambulansach dyżur, raczą się zgłosić do 
niego. Jeśli się kilku zgłosi, natenczas wypadnie na 
jednego jedna lub pół godziny służby obywatelskiej. 
Do dyspozycji ambulansów będą dwa fiakry w po­
gotowiu.

Aby korowód z pochodniami dnia 2. lipca wy­
padł należycie, technicznem jego urządzeniem zajmą się 
członkowie „Sokoła" gimnastycznego, pp. Durski i 
Cenar z towarzyszami — przy udziale reprezentantów 
„Skały" i „Gwiazdy", a nadto odbędzie się jedna 
lub dwie próby marszowe i obrotowe. Wszystkich 
chętnyoh do udziału w próbach zawezwie komitet 
plakatami, z naznaczeniem miejsca i godziny.

Do straży obywatelskiej zapisało się już 1200
osób.

Na recepcję, mającą się odbyć u państwa mar- 
szałkowstwa Tarnowskich na cześć następcy tronu, 
rozesłano już potąd 1400 zaproszeń, mianowicie 1116 
dla panów, a 284 dla pań.

W spaniała klatka schodowa gmachu sejmuwego, 
przekształcona w salon, będzie uroczy przedstawiała 
widok Oświetlona ona będzie dwunastu kandelabra­
mi gazowemi, dwiestu zwykłemi baniami gazowemi i 
dwiema dużego kalibru lampami elektrycznemi. Ubra­
na cała w draperje i olbrzymie zwierciadła, pokryta 
dywanami i dokoła otoczona kląbami egzotycznych 
roślin, będzie się przedstawiała czarująco. Z klatki 
tej zrobiono dwa nowe wejścia do wielkiej sali rece­
pcyjnej. ozdobionej obrazem Matejki. A z tej sali, na

prawo i lewo, będzie się ciągnęła amfilada salonów 
aż do obu narożników gmachu sejmowego. Tym spo­
sobem frontowy apartament, przeznaczony na recepcję, 
obejmować będzie wielką salę z balkonem i 12 wię­
kszych i mniejszych salonów.

Koszta tej recepcji obliczono w przybliżeniu na
10.000 zł.

W ogrodzie miejskim odbyła się wczoraj zno­
wu próba oświetlenia, która jednak nie wypadła 
świetnie.

Przygotowania do przyjęcia arcyksiążęcoj pary 
w Krakowie są w pełnym toku. Przy hotelu lwow­
skim wznoszą trybunę dla widzów. Na ulicy Florjań- 
skiej wywieszono już powitalną riagę.

Na Błoniach odbyła się w niedzielę o go­
dzinie czwartej po południu, wobec publiczności pie­
szo i powozami przybyłej, próba przyszłych ewolncyj, 
które dziarscy Krakowiacy podczas pobytu arcyksię- 
stwa Rudolfów wykonywać mają. Zebrało się około 
300 konnych uczestników banderyj i ustawiwszy się 
szóstkami koło wałów, puścili się ku Woli zra­
zu stępem, następnie kłusem, a w Końcu marsz — 
marsz. Improwizowane to wojsko, w strojach wiej­
skich krakowskich, odznaczało się fantazją i zrę­
cznością.

miejscowa i za iij
Lwów dnia 21. czerwca.

* Arcyksiążę Rainer, naczelny inspektor obro­
ny krajowej, przybył dnia 17. b. m. do Gzerniowiec, 
gdzie na dworcu przyjmowany był przez naczelników 
władz cywilnych i wojskowych, a w mieszkania swem 
przyjął burm istrza, pana Antoniego Kochanowskiego. 
Odbywszy przegląd miejscowych oddziałów obrony 
krajowej, w nocy odjechał do Suczawy. Następnego 
dnia arcyksiążę udał się do Zaleszczyk, wczoraj był 
w Śniatynie, a dziś znajduje się we Lwowie, dnia
22. b. m. będzie w Złoczowie, a dnia 83. uda się 
w podróż z powrotem do Wiednia.

Arcybiskup Morawski, w sobotę ukończył 
swą kanoniczną wizytację Bukowiny w Suczawie, zkąd 
wrócił już do Lwowa.

Rektorem uniwersytetn Jagiellońskiego na r. 
1887/8 wybranym został ks. kan. Spiss.

Z m arli: we Lwowie : Nazar Witoszyński, ka­
pitan w domu inwalidów, zmarł w 68. r. życia. — 
Marcjanna Miillerowa, żona cukiernika. — W. Ochu- 
ski i M. Bohusiewicz.

W S o k a l u  zmarł Adolf Majewski, sekretarz 
rady powiatowej.

W K r a k o w i e  zmarł były kupiec Kasper 
Reiner.

Ministerstwo wojny złagodziło zeszłoroczny 
zakaz co do noszenia mundurów przez oficerów re 
zerwowych. Noszenie mundurów zakazane jest obecnie 
tylko podczas wykonywania pracy zawodowej w za­
wodzie cywilnjm.

Jockey-Club. Towarzystwo ohown koni i wy­
ścigów odbjło wczoraj walno doroczne zgromadzenie 
pod przewuduictwem Alfreda hr. Potockiego. Obe­
cnych członków było 28. Po załatwieniu czynności 
formalnych, wybrano w miejsce śp, Heydla i Ochoc­
kiego, do wydziału pp. hr. Siemieński#go-Lewic> go 
i Oskara hr. Potockiego.

N a  l ic y ta c ję  wystawione zostały dobra Bryń- 
Zagórne i Las Dąbrówka,, czyli Trościaniec, w pow. 
bobreckim. Cena wywołania 123 000 zł.

Z Trybunału administracyjnego. Gmina 
miasta 8tanisławowa przegrała w wiedeńskim try­
bunale administiacyjnym rekurs przeciw nałożeniu 
na nią ciężarów ponoszenia wydatków na szkoły 
udowe. Wskutek czego obecnie będzie musiała 

płacić na szkoły nietylko 16.000 zł. rocznie, 
ale nadto obowiązaną jest zwrócić 48.000 zł., 
których od czasu wymiaru przez trzy lata nie 
płaciła.

Kapela „Harmonii" grać będzie we środę 
tj. 22. bm przed mieszkaniem prezydenta miasta 
w rynku. Początek produkcji o godzinie 6 wie­
czorem.

Konkursa. Namiestnictwo rozpisało konkurs 
na czternaście posad weterynarzy powiatowych z 
siedzibą w Kamionce, Bóbrce, Gródku, Przemy­
ślu, Kołomyi, Stanisławowie, Buezaczu, Stryju, Sam­
borze, Turce, Sanoku, Krośnie, Nowym Sączu i No­
wym Targu.

* W  krajowej niższej szkole rolniczej w
Horodence odbędą się egzamina roczne w dniach 24. 
i 25. czerwca.

* W Pieniakach otwartą została stacja tele­
grafu połączona z urzędem pocztowym, z ograniczoną 
słnżbą dzienną.

* Losowanie preriUj. Wydział krajowy, jako 
zarządca fundacji ś. p. Wincentego Łodzią Ponińskie- 
go dla czeladników rzemieślniczych, rozpisuje niniej- 
szem w myśl postanowień statutów fnndacji konkurs 
do losowania czterech premiów. Według ostatniej 
woli fundatora, odsetki kapitału fundacyjnego mają 
byó podzielone na cztery nierówne premia i przypaść 
w gotówce tym czeladnikom rzemieślniczym, którzy 
je wyciągną z kolei przy losowaniu.

Tegoroczne losowanie odbędzie się dnia 19-go 
lipca 1887, przy którem wygrane będą następujące 
kwoty : I. premium 878 zł., II premium 730 zł.,
III. premium 584 zł., IV. preminin 438 zł. w. a.— 
Według statutów fnndacji przypuszczeni będą do cią­
gnięcia losów tylko oi czeladnicy, którzy ; a) w Kró­
lestwie Galicji i Lodomerji lub w Wielkiem Księstwie 
Krakowskiem są urodzeni i tamże przynależni; b) 
wyznają religię katolicką, rzymskiego, greckiego lub 
ormiańskiego obrządku ; c) wyuczyli się według 
istniejących przepisów rzemieślniczych jakiego rze­
miosła i mają uzdolnienie i prawną kwalifikację do 
samodzielnego wykonywania onegoż, dla ubóstwa je­
dnakże nie są w stanie wykonywać rzemiosła swego 
samoistnie; dj wykażą moralne zachowanie się świa­
dectwem wydanem przez właściwy urząd parafialny, 
a zatwierdzonem we Lwowie i w Krakowie przez 
dyrekcję policji, w innych zaś miejscowościach przez 
właściwego starostę powiatowego.

Czeladnicy, którzy chcą wziąć udział w loso­
waniu, mają najpóźniej czternaście (14) dni przed 
losowaniem, tj. włącznie do dnia 5. lipca b. r. go­
dziny drugiej po południu, wnieść odnośne prośby do 
Wydziału krajowego we Lwowie z dołączeniem do­
wodów, i i  posiadają warunki wyżej oznaczone, a więc 
z dołączeniem: 1) metryki chrztu, 2) świadectwa
ukończonej nauki rzemiosła i uzdolnienia do samu- 
dzielnego wykonywania onegoż, stwierdzonego przez 
przełożeństwo odntśnej korporacji (cechu) i majstra, 
m którego praoują, 3) świadectwa ubóstwa i świa­
dectwa moralności stwierdzonych w sposób powyżej 
ad d) określony. Prośby, które nadejdą do protokołu 
Wydziału krajowego po terminie wyżej oznaczonym, 
nie będą uwzględnione.

* Z pola Janowskiego. Przy przepięknej po­
godzie odbyły się wczoraj nie wyścigi, lecz popisy 
„koni wierzchowych szkolnie ujeżdżonych" i „koni 
wierzchowych w skakaniu" (jak chce program). 
Zgromadziła się więc licznie „haute volee“, przypa­
trując się dzielnym harcom, w których wzięli udział 
sami wojskowi, oficerowie konsystującyoh okolioznych

i miejscowych pułków ułanów, dragonów i arlylerji. 
W pierwszym punkcie popisów odszczególnił się 
porucznik U . pułku dragonów p. Karol kleyle w 
jezdzie stępo i kłusem, w galopie krótkim i pełnym, 
to też otrzymał nagrodę honorową (puhar srebrny 
z zawartością 500 papierowych guldenów ) Druga na­
groda (200 zł.) dostała się w udziale za również 
piękną jazdę i skakanie przez rowy z wodą płoty i 
barjery, porucznikowi 11. pułku dragonów p. Kon­
stantemu Dydyńskiemu. Inni współubiegający się (6) 
obdarzeni zostali... oklaskami Porucznik ułanów Za­
ręba przeskakując rów z wodą, wskutek pośliznięcia 
się konia, spadł, lecz nie doznawszy, (przynajmniej 
na razie) żadnego uszkodzenia, natychmiast dosiadł 
rumaka i zmusił go do przesadzenia rowu I temu 
sportsmanowi podziękowano... oklaskami. Za najle­
psze przeskakiwanie sześciu przeszkód (płoty, rów 
z wodą i parkan) otrzymał nagrodę honorową, ofiaro­
waną przez Alfreda hr. Potockiego i Alberta hr. Ce- 
tnera (zegar), porucznik ułanów Becker, dosiadający 
swej klaczy „Agnes". W wyścigach myśliwskich (me­
ta 6.000 metrów) nagrodę honorową (srebrne przy- 
bory do palenia) otrzymał p. Pieńczykowski, urzędnik 
banku krajowego. Drugim był p. Pietiuski, lecz po­
nieważ koń jego pierwszą przeszkodę ominął, miejsce 
to dostało się rotmistrzowi ułanów Suchanowi. Tota­
lizator, który przy ostatnim biegu był czynny, zwrócił 
wkładki. Ostatni punkt programu (popis i premiowa­
nie paro- i czterokonnych zaprzęgów) odpadł z bra­
ku ubiegających się. Prócz dwóch znanych czwórek 
karych hr. Potockiego, nie było nic więcej godnego 
widzenia. Dziś trzeci i ostatni dzień wyścigów.

* Dar. Cesarz udzielił z prywatnej swej szka­
tuły gminie Sieciechów, w powiecie lwowskim, na 
budowę szkoły, zapomogę w kwocie 50 zł.

* W y p a d k i. Podrzucenie dzheka. Dnia 31 zm. 
wieczorem, znaleziono na odludnej łące w Laszkach 
murowanych, za rogatką Żółkiewską, dziewczynkę, 
około dwóoh lat liczącą, o . iwych u czach i blond 
włosach, z krótszą lewą nogą. O podrznoenie tego 
dziecka jest podejrzaną niewyśledznna dotąd młoda 
kobieta, blondynka, w ubraniu miejskiem. — Okra­
dziono tamtej nocy kościół w Rzęśni polskiej, za ro­
gatką Janowską. Niewyśledzony jeszcze sprawca, po 
rozbiciu skrzyni, zabrał dwie blaszane skarbonki 
z kwotą 35 zł., a z ołtarza z obraza Matki Boskiej 
11 sznurków francuskich korali, wartości 150 zł.

Zamach samobójczy w Peszcie wykoLnł 19. b. 
m. subjekt Dawid November, pochodzący z Milicza 
w Galicji. Skoczył on z mostn „Margaretenbrucke" 
do Dunaju, został jednak ocalonym. Jako powód roz­
paczliwego kroku podał on nędzę.

* N a  Bank ziem ski w Poznaniu złużył w ad­
ministracji Gazety Narodowej komitet pogorzeli w 
Ihrowicy siedmdziesiąt (70) zł.

* Stan powietrza. Obserwatorium szkoły poli­
technicznej donosi:

Przy wietrze przeważnie zaohodnim i zmiennym 
etanie nieba, nie było w ubiegłej dobie opadu. Wie­
czorem błyskało się w południowe-zachodniej stronie. 
Średnia tempeiatura doby była 16.1° C., najwyższa 
22.0° 0., najniższa w nocy 8.9° C.

Stan barometru zredukowany na poziom inorzL 
był dziś o 9. rano 758.5 mm.

Zniżka barcm°tryczna znajdowała się wczoraj 
w Kurlandji i wynosiła 750— 755 mm., zwyżka na 
wyspach Faroer i wynosiła 775— 770 m m , zniżka 
drugorzędna utworzyła się w Krymie.

Prognoza na dobę następną od 12 godziny 
w południe dnia 21. czerw oa.

Wiatr przeważnie zachodni, średnia temperatura 
doby około 13* 0., etan nieba zmienny, powietrze 
więcej jak miernie wilgotne, opad oo najwięcej nie­
znaczny.

* Jutro d. 22. czerwca: św. P a u l i n a  B. — 
św. T y m o f t e j a J  t  p.

—  W Gorlicach wybrany został burmistrzem 
miasta p. Wojciech Biechońsli, obywatel i przemysło­
wiec, otaczany powszechnym szacunkiem.

— S tr a s z n a  k a ta s t r o f a  n a  D u n aju . Z B n-
d a p e s z t u  donoszą 20. b. m. Stwierdzono urzędo- 
wnie, iż katastrofa pod Paks koło Kalocsy nastąpiła 
z powodn przepełnienia galaru, na którym znajdo­
wało się około 400 pielgrzymów. Z powodu przecią­
żenia musiano galar od brzegu odbić zapomocą drą­
gów. Natychmiast zaczął galar zatapiać się; zamie­
szanie pomiędzy zuajdującemi się na nim osobami, 
spowodowało, że galar kołysał się i coraz więcej 
wody wchodziło Mały chłopak, uieumiejący pływać, 
pierwszy wskoczył do wody. Wieln podążyło za nim 
i zginęło. Galar został prądem porwany o dwa kilo­
metry i zaiechał na ławicę piaskową. Zginęło około 
216 osób, pochowano już 140 zwłok. Ocaleni opo­
wiadają przerażające sceny o rozpaczliwej walce, sto­
czonej przez tonących.

Dzierżawca galarów M u l l e r ,  który cudem 
tylko ocalony został, zachorował ciężk# — donoszą o 
jego uwięzieniu.

Galar napełniony był zwłokami topielców, któ­
rzy kurczowo uchwycili belki. Przybyło kilka ratun­
kowych łodzi, które przewróciły się i w taki sposób 
zginęło wielu, pomiędzy tymi także ci, którzy podą­
żyli na ratnnek. Akcja ratunkowa odbywała się 'na­
stępnie zapomocą drągów. Małą jednak liczbę osób 
ocalono, gdyż wielu z tych, którzy uczepili się bel- 
ków galarn, zmarzło skutkiem zimna i nie mieli oni 
już dosyć siły do wyciągnięcia rąk i uchwycenia drą­
gów ratunkowych. Kilka osób wyciągniętych na brzeg 
umarło skutkiem odniesionych ra n , a niektórzy ze 
stracha. Pewna kobieta ocaliła się w ten sposob, że 
uczepiła się grzywy znajdującego się na galarze ko­
nia, płynącego do brzegu.

Wczoraj wyciągano sieciami zwłoki z wody. 
Przewoźnicy mieli byó pijani jnż w chwili, gdy piel­
grzymi wsiedli na galar. Sternik B a k  o s  spostrzegł­
szy niebezpieczeństwo wskoczył do Dunaju, dopłynął 
do brzegu i znikł bez śladn, poszukają go żandarmi.

Księdza S p i e s s a , pod którego przewodni­
ctwem odbyła się pielgrzymk t, znaleziono w sobotę 
rano w chacie strażnika. Pogłoska więc o jego śmier­
ci nic sprawdziła się. Galar wyciągnięty jnż na brzeg, 
ma 10 do 15 metrów długości, a 5 do 6 metrów 
szerokości. Deski galara po ozęści są spruchniałe. 
Jednej deski braknje.

—  P r e m iu m  z a  d w u n a s te  d z ie c k o . Przed 
kilkoma laty jeden z Krezusów w Barenfeld. w przy­
stępie dobrego humoru przyrzekł podarować dom je ­
dnemu z urzędników kolejowych, jeśli mu się urodzi 
dwunaste dziecko. Urzędnik ów miar już podówczas 
kilkoro „pociech" i bardzo skromne utrzymanie, obie­
tnica przeto magnata przedstawiała się dlań bardzo 
ponętnie, jakkolwiek i  początku niedowierzał jej. Gdy 
jednak bog tez przyrzeozenie swoje powtarzał po każ­
dych następnych urodzinach, a pytany po dziesiątych 
i jedyn&stych oświadczył jeszcze raz, że zobowiązanie 
swoje uważa zupełnie na serjo, biedny urzędniozek 
nabrał otuchy w przewidywaniu bliskiej już poprawy 
swej ciężkiej bardzo doli Nareszcie urodziło cię dwu­
naste dziecko, ale Krezns oświadczył ze śmieohem, że 
przyrzeczenie swoje zawsze jako żart uważał. Nie tak 
zapatrywały się na tę sprawę miejscowe sądy, gdyż 
zapozwany przez urzędnika bogacz, sprawę w obn 
instancjach przegrał, a powodowi przyznano prawo 
własności jednego z domów żartownisia ł to tego 
który sobie sam wybierze.
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— Sprowadzenie V*™  ( ainpos- Z Iar^  
donoszą 20. czerwca. W oprawie uwięzienia panny 
Mercedes de Campos «s*edł zwrot niespodziewany. 
Pokazuje się, że padła ona ofiarą zwyczajnego .ryce­
rza przemysłu. “ Jeneralny pełnomocnik uprowadzonej 
ofiaruje 10.000 f r a n k ó w  za podanie miejsca jej
Pobytu. n,

  Z P etersburga- Według doniesienia Now.
Wrern., jeden z profesorów uniwersytetu pe te r sb u r ­

skiego przygotował projekt,  według którego ma być 
ustanowiony bardzo wysoki census dla wszystkich, 
pragnących otrzymać wykształcenie uniwersyteckie. 
Nowy census dotyczyłby nietylko majątnu ale i po­
chodzenia. Autor projektu sądzi, że do un iw ersytetów  
powinni byó dopuszczani tylko synowie szlachty dzie­
dzicznej i kupców 1-ej gildji, z opłatą 400 rubli ro­
cznie. P ro jak t  ten złożono już podobno do oceny p. 
m in is tra  oświecenia.

Mosk Wiedomosłi dowiadują się , ii celem 
zapewnienia prawidłowego wpływu podatku procen­
towego od czystego dochodu z zakładów przemysło­
wych i handlowych, ministerjum finansów zamierza 
dla wszystkich zakładów pewnej kategorji zaprowa­
dzić specjalne księgi handlowe , według których 
podatek powyższy byłby obliczanym. Rewizja i kon­
trola ksiąg powierzona będzie inspektorom poda­
tkowym

—  Z w yśc igów  W A u s tro -W ę g rz e e łl. Naj­
szczęśliwszym właścicielem stajen wyścigowych w o- 
becnym sezonie był baron Nataniel Rotszyld, które­
mu jego konie przyniosły 49.035 zł. Potem nastę­
pują : E. Blaskowits wygrał 27.272 zł., hr. Mikołaj 
Esterhazy 23.602 zł., hr. Hunyady-Staray 16.419 zł., 
hr. Hugo Henckel 13.212 zł.. hr. FesteticB 12,893 
zł., baron Springer i hr. Kinsky po 12.500 zł., A. 
Mayer i L. Dory po 10.000 zł. itd. Z koni najwię­
cej wygrał, bo 34.800 zł. „Żupan11, potem następuje 
„Hiiseg11 z wygraną 12.000 zł. „Metallist“ 9.000 zł 
itd. Najszczęśliwszym jeźdzcem z pomiędzy panów" 
był hr. Rudolf Kinsky: jeż Iził on 7 razy, z tego 3 
razy odniósł pierwszeństwo a 3 razy był drugim. 
Z dżokejów jeździł najwięcej razy bo 57 Coates; z te 
go pierwszym był 18 razy a 11 razy drugim. Dżo­
kej Sopp na 47 biegów był 15 razy pierwszym a 8 
razy drugim, zaś Godaway 14 razy odniósł pier­
wszeństwo a 8 razy przybył drugim do mety, na 46 
biegów. Najwięcej podziwienia budziły biegi dżokeja 
Coatesa. Gdyby kto każdy jego bieg obsadzał na to­
talizatorze 5 zł., wygrałby 372 zł. We Wiedniu w 
tym roku totalizator obsadzony był do wysokości 3 ‘/i  
milionów, podczas gdy w r. 1886 tylko 2 miliony 
i ćwierć. Skok więc w tym kierunku bardzo znaczny.

—  W y s ta w a  przemysłowa w Spezii. W dniu
10. sierpnia otwartą zostanie w Spezii, w obecności 
króla Humberta i księcia Neapolu, wielka przemysło­
wa wystawa, która szczególnie z tego powodu nędzie 
interesującą, że projektowane jest próbne oblężenie 
Wojennego portu Spezia. Oblężenie to będzie zakoń­
czeniem rozpoczętych na wodaoh sycylijaniob mane­
wrów floty wojennej. 48 okrętów wojennych weźmie 
udział w blokadzie Spezii, a piechota pod ochroną 
dział okrętowyoh, będzie usiłowała wylądować. Obro­
na Spezii ma być powierzoną ks. Amadeuszowi.

—  Na bal jubileuszowy, jaki wydany będzie 
w dniu 28. b. m. w Guildhall w Londynie, roze­
słanych zostanie do 5.000 zaproszeń. Dziedziniec 
GuildhaH’u zamieniony zostanie w salon do przy­
jęcia, a wszystkie biura również użyte będą na ten 
sam cel.

—■ Zakład naukowy. Profesor Falb, złowróżbny 
prorok przewrotów atmosferycznych, przegrał obecnie 
zuaczny zakład. Znakomity geolog założył się z p. 
Denza, dyrektorem obserwatorium w Moncalieri, o
30.000 fr., że dąia 2y maja f. b. Ligurja dotkniętą 
zostanie ponownie trzęsieniem ziemi. Tymczasem, jak 
wiadomo, 29. maja minął spokojnie, zapowiedziana 
katastrofa nie nastąpiła, a p. Denza uradowany po­
stanowił za wygrane 30.000 fr. kupić nowe instru­
mentu do swego obserwatorium.

— Samobójca jako oliara studjów. W 
tych dniach zastrzelił się w Budapeszcie („Hotel 
Orient11) młdy człowiek, dr. filozofii Władysław Oer- 
ley prywatny docent uniwersytetu i pomocnik kusto­
sza narodowego muzeum. Oerley oddawał się od lat 
kilkunastu żmudnej pracy, głębokim studjom w swo­
im zawodzie (zoologia i helmintologia) i licznym ko­
respondencjom z zagranicznymi instytucjami nauko 
Wemi, których był członkiem.

Zajęcia nmysłowe oddziałały szkodliwie na jego 
zdrowie a nawet przyprawiły  go ostatniemi czasy o 
ciężko chorobę, po której szczęśliwem przebyciu obja­
wiał obawę, śe dostanie pomięszania zmysłów. Leczył 
go dr. L aufenauer  i w y s ła ł  go do miejsca kąpielo­
wego w  Radegund, zkąd powróciwszy, zapewne w 
przystępie obłąkania ,  popełnił samobójstwo.

— N ow e za jśc ie  w operze  b e r liń sk ie j . In­
tendent jeneralny berlińskich teatrów nadwornych, hr. 
Hochberg, drakońskie w zakresie swej władzy wpro­
wadził prawa. Po znanym skandalu z Riilowem 
nastąpił obecnie drugi. Panna Lilii Lehmann, była 
śpiewaczka opery berlińskiej, przyszła w tych dniach 
na przedstawienie, zdjęła kapelusz i okrycie w gar­
derobie i zajęła miejsce w loży artystek. Hr. Hocli- 
berg zawiadomiony o zajęciu bezpłatnego miejsca 
przez śpiewaczkę , która była zerwała kontrakt, 
kazał niezwłocznie podać pannie Lehm ann  kapelusz 
i okrycie. Artystka zrozumiała o co chodzi i opu­
ściła teatr.

—  S k a rb . Z Madrytu donoszą 20. b. m.: Cudo­
wne wieści o odkryciu skarbu w Marok ko nie są 
bezpodstawne. W Rabat umarł stary wezyr i zosta­
wił skarb wynoszący 95 milionów funt. szteriingów. 
Sułtan skonfiskował ten skarb; pod eskortą wojBkową 
przewożą go do F«zu.

— Stolica an der seliouen blauen Douau
n&Btręcza i mieszkańcom, i gościom spososobność do 
przeróżnych zabaw, w rzędzie których nie zapomnieli 
aranżerowie także i o rulecie, polegając na doświad­
czeniu. że pomimo, a może właśnie dla zakazów po­
licyjnych, będą zawsze miały pewien u rok : trente et 
guaranie. rouge et n o ir, p a ire  et im paire etc. i 
nerwujące słowa takiob komend i werdyktów, j a k : 
Mes.sieurs, fa ites votre jeu ... rien  ne va plus... 
rouge gagne, no ir perd... itp.

Kilkakrotnie znosiła już policja w Wiedniu ta­
kie salony gry i miała przez kilka lat spokój. W’ o- 
statnioh dniach przychwyciła ona prawie na gorą­
cym uczynku —  bo z skonfiskowaniem kasy (około 
800 zł.) i rozmaitych przyrządów ruletowych—  „ry­
cerzy gry,“ pp.: Samuela Fuchsa (Hoiandczyka), Ar­
nolda Lichtnera (Wiedeńczyka), Anatola Oery, zowią- 
cego się „Ritter v. Oeringen) i Józefa Teplansky ogo 
(Węgra), „etablowanych11 w dwóch salonach : przy 
Operngasse nr. 6 i Jordangasse nr. 7.

Wytoczone śledztwo wykaże zapewne dotych 
czasowe plony „spółki,“ jako też cyfry strat, ponie­
sionych przez jej klientelę.

—  Mignon. Przed kilku dniami słynny kompo­
zytor Ambroży Thomas spoczywał na ławce w lasku 
Bulońskim, Po chwili obok niego siadło młode dziew­
czę, z którem kompozytor „Mignon11 rozpoczął roz­
mowę. Dziewczę ze łzami w oczach opowiedziało mu. 
że przed dwoma laty matka jej zginęła podczas wy­
padku kolejowego a ojciec w zgliszczach spalonej 
opery komicznej znalazł okropną śmierć. Łkająo gło­
śno ze wzruszenia starzec wziął dziewczę za rękę i 
rz ek ł: „Biedna Mignon, chodź ze mną, będę twym 
opiekunem.'1 Thomas oddał sierotę do najlepszego pa­
ryskiego pensjonatu i obiecał myśleć o jej przy­
szłości.

—  (rumowe kołnierzyki, mankietki itp. zawie­
rają w sobie składnik bardzo niebezpieczny. Już nie­
jeden noszący tę nową „bieliznę“ zakaził sobie nią 
krew, nabawił się ohoroby, a nawet donoszono o 
tem, że niektórzy umarli skutkiem zakażenia krwi. 
Świeżo donoszą, że kupczyk w Gdańsku zakaził sobie 
krew kołnierzykiem gumowym. Rychła pomoc le­
karska zdoła może ocalić życie temu młodzień­
cowi.

—  T erm o-telefon . Mieszkauiec Warszawy p. 
Pajerski wynalazł nowy przyrząd do przenoszenia gło­
su i nazwał go termo-telefonem. Przyrząd ten działa 
podobno na wielką odległość. Wynalazca poczynił od­
powiednie kroki, celem uzyskania na swój wynalazek 
przywileju.

—  Nowe wydawnictwo. W Londynie zaczęły 
wychodzić „Roczniki głodowe.11 Redakcja odniosła się 
do jednego z obywateli w lubelskiem, z prośbą 
o dostarczanie wiadomości co do stanu urodzajów i 
zbiorów.

—  Ochrona zw ierzyny. Zarządzający księstwem 
łowickiem margrabia Wielopolski wypracował pro­
jekt nowych przepisów o polowaniu dla Królestwa 
polskiego, w którem do obecnej chwili ot owiązuje 
ustawa z dnia 17. lipoa r. 1871. Celem projektu, 
oddanego już do zetwierdzenia władzy, jest bardziej 
raojonalna oobrona zwierzyny.

— Zrobił karjcre. O j c i e c :  „Bardzo to źle,
mój synu, że nie pracujesz. Nie masz ambicji! Patrz 
na mnie : gdyś ty na świat przyszedł, nie miałem 
nic, a dziś mam miliony.' — S y n :  A czyż ja nie 
zrobiłem karjery ? Urodziłem się jako syn ubogiego 
rzemieślnika, a dziś jestem przyszłym spadkobiercą 
dziesięciu milionów !“

T e a tr , l i te ra tu ra  i m uzyka .
— T e a t r .  Dziś: „Mąż z grzeczności11 —  jntro: 

teatr zamknięty —  we czwartek : „Właściciel
kuźnic.11

Dział ekonomiczny.
Z lwowskiej Izby handlowej 1 przemy­

słow ej. Na wczorajszem posiedzeniu prezydent 
p. Sinion zawiadomił izbę, że w drodze poufnej 
otrzym ał wskazówki, iż mimo nagromadzonych za­
pasów zeszłorocznych, in tendantura wojskowa b ie ­
żące potrzeby pokrywać będzie jak  dawniej, zaku­
pując artykuły u prodneentów, bez naruszenia za­
pasów. W skutek tego uniknie się deprecjacji a r­
tykułów rolnych.

Izba przyjęła do wiadomości złożenie man­
datu przez p. Mochnackiego. Izba uchw aliła je ­
d n o g ło śn ie , aby p. Mochnackiemu wyrazić pise­
mnie podziękowanie za jego działalność w parla­
m encie .

Następnie uchwalono, ażeby poczyuić kroki 
u odnośnych władz w snrawie taryf na kolei pań­
stwowej, dla naszego kraju zgnbnych.

Fiuansowa dyrekcja zawiadomiła izbę, że mi­
nisterstwo liandln przychyliło się do żądania, ażeby 
maszyny, mające dla nas wyjątkową użyteczność, 
wprowadzać można za zniżouem cłem. Kom isja 
izby sporządzić ma spis tych maszyn.

Prezydent zawiadomił izbę, że depntaeja wy- 
słaua do W iednia z petycją o zmianę ordynacji 
wyborczej, mocą której izba lwowska i brodzka 
razem wybierają dwóch delegatów i tylnż zastęp­
ców, nie uzyskała nic, mimo najusilniejszych sta­
rań. Obie izby będą dalej wybierały razem dele­
gatów.

Po dłuższej dyskusji odroczono posiedzenie. 
P rezydent naznaczył najbliższe posiedzenie na

środę 22. b. m., o godz. 7. wieczór celem wybo­
ru dwóch członków i dwóch zastępców do Rady 
koleji państwowych.

K a n d y d a c i  z a w o d u  łe śn o -g o sp o d a rc z eg o , 
którzy w roku bieżącym zam ierzają poddać się 
egzaminowi rządowemu na samoistnych gospoda­
rzy lusowych, lub egzaminowi niższemu na techni­
cznych pomocników leśnych, mają swe podania o 
przypuszczenie do egzaminu wnieść do nam iestni­
ctwa najdalej do 15. lipoa 1887 a to kandydaci 
zostający w służbie publicznej, w właściwej dro­
dze urzędowej, inni zaś za pośrednictwem doty­
czącego starostw a względnie dyrekcji policji we 
Lwowie lub w Krakowie. Do podania należy do­
łączyć dokum enta, poszczególnione w rozp. m inistr. 
z dnia 16. stycznia 1850 dr. p. p. 63 i ozna­
czyć wyraźnie w podaniu, czy kandydat zamierza 
poddać się egzaminowi dla samoistnych gospoda­
rzy lasowych, czy egzaminowi niższemu dla te ­
chnicznych pomocników leśnictwa. Podania za pó­
źno wniesione lub niezaopatrzone w przepisane 
dokum enta nie będą uwzględnione.

Nowa platforma. Mosk. Wied. dowiaduje 
się, iż rosyjskie m inisterjum  komnnikaeyj ma za­
proponować wszystkim kolejom zaprowadzenie 
w swych taborach wagenów towarowych nowego 
typu z ruchomą platform ą, ułatw iającą wyładowy­
wanie towarów.

W ilno 20-go czerwca. Uroczyste otwarcie 
wystawy rolniczej nastąpiło wczoraj w południe 
Ruch przyjezdnych i gości znaczny. Wystawców 
w dziale inwentarza 80-clu. Do kom itetu, zosta­
jącego pod przewodnictwem hr. Ledóchowskiego, 
należą pp. Gagarin, Jełowiecki, hr. P la ter, Rubcew, 
From , Romer, Grużewski, Golejewski, Jam ont, 
Jeleński i Exć. W ystawcy wyłącznie z gubernji 
litewskich.

Konkurs. Komitet towarzystwa gosp. galio. 
uzyskawszy subwencję ministeijalną na cele mleczar­
skie, przeznaczył z tejże kwotę 400 zł. na stypen- 
djum podróżne dla kandydata nanki mleczarstwa, 
którego zadaniem ma być wykształcenie się przy je­
dnym z zakładów mleczarskich za granicą na d o- 
z o r o ę w mleczarni związkowej w większem mieście. 
Kandydat teu wyjechać ma dnia 1. sierpnia b. r na 
5— 6 miesięcy, t. j. od 1. styoznia lub 1. lutego 1888 
do wskazanych mu przez komitet mleczarń zagrani­
cznych. Stypendjum wypłacane będzie w ratach mie­
sięcznych z góry po 55 złr.

Termin do wniesienia podań do 20. lipca br. 
wprost do Komitetu w gmachu Ossolińskich we Lwo­
wie. Znajomość języka niemieckiego nie jest konieczną 
ale pożądaną, a ukończeni uczniowie niższych szkół 
rolniczych będą mieli pierwszeństwo.

Ostatnie notowania produktów. 
z d. 21. eserwoa 1887.

LwOw: pszenica 8.30 do 8.75, ty to  5.20 do 5.75 
jęeziuień 3.50 ao 6.75, owies 3.50 do 4.50, groch 5.— do 
7.25, wyka 3.75 do 4.50, rzepak 9.50 do 1010, lnianka 
——- do —.—, koniczyna ezerw. 25.— d° *0.—, koniczyna 
biała 35.— do 50.—, koniczyna szwedzka 40.— do 55.—

T a rn o p o l: pszenica 8.15 do 8.60, żyto 5.10 do
565  jęczmień 3.70 do 5.70 owies 3.75 do 4.50, groeh 
5. -  do 6.50, wyka 3.65 do’ 4.70, rzepak 9.40 do 10.—, 
lnianka —.— do — , koniczyna czerw 25.— do 40. — , 
koniczyna biała 40.— do 50.—, koniezyna szwedzka 45.— 
do —.—.

P ed w o ło czy sk a : pszenica 8.10 do 8.50, żyto 5.10 
do 5.50, jęczm. 3.50 do 5.—, owies 3.60 do 4.—, groch
4 50 do 7.—, wyka 3.50 do 4.50, rzepak 9.40 do 10 - ,  
lnianka —. do —.—, koniczyna czerwona 22.— do 40.—, 
koniczyna biała 40.— do —.—, koniezyna szwedzka —.— 
do — .

Ja ro s ła w  : pszenica 8.50 do 8.95, ły to  5-40 dc
5 S5, jęczmień 3.90 do 6.—, owies 3.60 do 4.50, groeh
4.50 do 6.50, wyka 3.75 do 5.—, rzepak 9 70 do 10.25
lnianka — — do — , koniczyna czerwona 25.— do 
43.—, koniczyna biała 45.— do —.—, koniczyna izwedz. 
— do — .

Wszystko za 100 kilo netto bez worka.
Cbmiel za 56 kilo loco Lwów 3 — do 30 — nomi­

nalnie. Nowy chmiel od 25—55 za 66 kilo.
Okowita za 1.000 litr . pro. loco Lwów 23 — do

23.75.
Usposobieni* spokojne.

T e le g ra m y  ta rg o w e  z d. 20. czerwca .
W i e d e ń :  Pszenica za 100 kilo od zł. — .— 

do zł. — .— , żyto od z ł .  do zł. — .— . Oko­
wita od zł. 26.25 do zł 26 37.

B u d a p e s z t :  Pszenica za 100 kilo na jesień 
od zł. 7.89 do zł. 7 .91 ; rzepak od zł. — .—  do zł.

B e r l i n :  Pszenica żółta na czerw.-lipiec 187.50 
m.; żyto — .—  m.; Bpirytus 66.10 m.; olej rzepako­
wy — .—  m.

P a r y ż :  Mąka za 159 kilo 57.80 fr.; olej rze­
pakowy — .—  fr.; Bpirytus — .—  fr.

N a fta . Wiedeń od zł. — .—  do zł.— .— ; Bre­
ma loco . , Hamburg loco 6.00, Ha czerwiec 6.00,
na sierp.-grudzień 6.30, Autwerpia ua czerwiec 15.— , 
Nowy-York 6 Filadelfia 6 .’/,.

W ie d e ń  21. czerwca. Od wczoraj le je  silny 
i nieustanny deszcz.

F i l ip o p o l  d. 21. czerwca. Pomiędzy prezy­
dentem gabinetu Radosławowem a m inistrem  wojny 
powstały poważne nieporozumienia. M inister woj­
ny skazał pułkownika Mutkurowa na 6 dni are ­
sztu domowego.

Banku krajowego 4*/,% los. W 51 1. . ,
Towarzystwa kred. gaiic. 5 * | , .....................

Teleoamy włam „Gazety Narol"
K ra k ó w  dnia 21. czerwca. Skrutynjum  oka­

zało, iż przy wyborze koła II. oddziału I . t. j. 
z grona wielkich właścicieli realności, wybrani 
z o s ta li : profesor hr. Stauisław Tarnowski, profe­
sor dr. Henryk Jordan , redaktor Cttasu Chyliński, 
prezes rady nadzorczej Towarzystwa wzajemnych 
ubezpieczeń A rtur br. Potocki, re jen t Stefan 
Muezkowski i właściciel realności, dotychczasowy j 
radca miejski, p. W alery Rzewuski.

T i e i y  „Gazety Narodowej".
(Z biura korespondencyjnego).

P e s z t  d. 20. czerwca. Dotychczasowy reznl- 
ta t wyborów je s t następujący: wybrano 235 libe­
rałów, 39 z umiarkowanej opozycji, 64 ze stron­
nictwa niezawisłych (koszutowców), 10 antiBemi- 
tów, 9 narodowców i 7 nienależących do żadnego 
stronnictw a. Odbędą się 4 wybory ściślejsze. Li- 
berały zyskali 49, a stracili *25 okręgów.

B e r l in  d. 21. czerwca. R eichsam ciger do- 
uosi o stałem  polepszaniu się zdrowia cesarza. 
Stopniowo przychodzi on do sił i może przez 
dłuższy czas oddawać się sprawom państwa.

P a r y ż  d. 20. czerwca. W  departam encie 
du N ird  wybrany został do senatu republikaniu 
G irard 1.154 głosami. K ontrkandydat jego Soufflet 
(konserw atysta) otrzym ał 1.128 głosów.

P a r y ż  d. 21. czerwca J . d. D e l. donosi: 
Na zapytanie am basadora francuskiego oświadczył 
Depretis, że dzienniki niedokładnie podały treść 
jego odpowiedzi na interpelację co do Massawy, 
a mianowicie co do Zonlli i wyspy Dessi, i przy­
rzekł przesłać Flonrensowi właściwy tekst z ko­
m entarzem .

Dalej donosi ten organ, ie  Rosja zamierza 
jeden z dwóch, stojących w Bessarabii i zm obili­
zowanych korpnsów skoncentrować na granicy 
Armenii.

Londyn d. 21. czerwcaa. W Izbie gmin 
oświadczył m in ister dla kolonii, ie  z Francją to ­
czą się rokowania w sprawie wywieszenia flagi 
francuskiej w Baddibor, nad rzeką Gambia (za­
chodni brzeg centralnej Afryki), które to teryto- 
rjum  nie pozostaje wprawdzie pod protektoratem  
Anglii, położone je s t jednakże w sferze interesów 
angielskich. Rząd śledzi bacznie przebieg tej sp ra­
wy i je s t zdecydowany bronić energicznie praw i 
interesów angielskich nad Gambią.

Londyn d. 21. czerwca. Arcyksiąże Rudolf 
został mianowany kawalerem orderu „ Podw iązki11. 
(Jestto  wypadek niebyw ały; najwyższy ten  order 
angielski równy austrjackiem u orderowi złotego 
runa, może wedle statutów  być dawany tylko pro­
testantom , ja k  złote runo tylko katolikom. Pr/syp. 
Red.)

Londyn dnia 20. czerwca. Królowa przy­
była do stolicy i została powitaną z uniesieuiem. 
Całe miasto je s t już dziś świątecznie przystro jo­
ne. T łnm y ludu snują się po ulicach.

Przedsięw zięto wszelkie przygotowauia do 
świetnej illnm inacji. Uroczystość obiecuje być tak 
wspaniałą, jakiej dotąd w Anglii nie widziano.

R z y m  d. 20. czerwca. W czorajszy wynik 
wyborów tutejszych na 18 członków do Rady 
m iejskiej a 6 do Rady prowincjoualnej je s t na­
stępujący: na 28.407 uprawnionych do głosowa­
nia głosowało 13.787. Najpierw zostali około
12.000 głosam i wybrani wspólni kandydaci listy  
liberalnej i klerykalnej, następnie wszyscy klery- 
kalni kandydaci 6.730 do 7.317 głosam i. Niewy- 
brani kandydaci liberaln i otrzym ali 3.207 do 
6.529 głosów.

R z y m  d. 21. czerwca. Izba posłów uchwa­
liła  232 głosam i przeciw 46 wniosek rządowy 
względem podwyższenia cła od zboża na 3 franki. 
Rząd zawiadomił gabinet francuski, że W łochy ze 
względów finansowych nie będą urzędowo brać 
udziału w powszechnej wystawie paryzkiej.

G ap  21. czerwca. (Dep. górnych Alp). W 
w arstatach tunelowych pod Beanvieres nastąpił 
wybuch gazów eksplodujących; 12 osób zabitych, 
35 rannych, przeważnie Włochów.

Sofia d. 21. czerwca. Stambułów przyszedł 
już zupełnie do zdrowia i wyjeżdża we środę na 
otwarcie sobr&nia w Tymowie.

M inister wojny odbył przegląd garnizonów 
na prowincji.

P rzyjech a li do L w ow a
dnia 21. eeerwca 1887:

Hotel źorta. H. hr. Morsztin z Krakowa. A B isset
i  Pesztu . A. Stojowski z Jaszczwi. W. H abicht z Gu-
mniik. J  Uleniecki z Wołostkowa. J. Less z Bingen. J. 
hr. Tarnowski zChorzelowa, Ks. Petrowio* z Wołostkowa.

Hotel Francuski. Br. M. Brunieka z Zaleszczyk. 
A. Paizkucka z Tarnopola. B. Zatorski z Sanoka S. Chri- 
stiani z Przybyszówki. A. Kogler z W iednia.

Hotel Angielski. A. Garapich z Zagórza. W. Bura­
kowski z Dtnytrza. A. Szymanowski z Trośeiaćea. L. 
Rotzkiewicz z Podhajec. K. Janiszewski z Wołynia.

Wiadomości giełdowe.
Lwów dnia 21. czerwca. (Z Izby handlowej.) 

I .  A kcje za sz tukę .

Kolej galio. Kar. Ludw. 200 zł. m. 
Kolej Lv

płacą 
k. . .2 0 6  50

w oW .-C zern .-Jasska .............................  223 50
Banku bypoteoznego ga l. po 900 zł. w a. . 285.— 
B anku kredyt, galicy jsk iego  po 200 z ł, w. a. 215.— 

U . L is ty  zastaw ne aa 100 z ł.
Banku hypoteeznego galicyjskiego 6%

5%  . . 99.50
,  „ gal. 5% wyl. 10% pr. 102.25

iąd a ją  
209 50
226.50 
290 — 
220. —

100.50
105.25

kredyt, gal. ziem. 4°/0 
kred. gal. ziem. 5% los. w 371. 

„ kred. g. ziem.4°/e Io8. w 4 l1/, 1.
,  kredytowego gal. ziem. 4 '/,%

los. w 52 L ■ . . .
kred. gal. ziem. 4*|, los. w 56 1.

111. L isty  d łu żn e  za  100 z ł 
Gal. Z. kred. włoś. w likw. (d. 6 pr.) 3°/0
Gal. Z. kredyt, włość. (d. 5% ) 21/,0/. . .
Ogńln. roln. kredyt, zakł. dla Gal. i Buk. 

6%  los. w 15 la t . . .
TY. O bligl c a  100 z ł.  

Indemnizaoyjue ganoyj. 5% m. k. . . . 
Kom. banku krajowego 5%  w. a- I *m. . 
Pożyczka krąjowa z r. 1873 6%  w. a. . .
Pożyczka krajowa 1883 4 > / ,% ......................

Y. Losy.
Losy m iasta K r a k o w a .....................................
Losy miasta S ta n i s ła w o w a ..........................

96. -
100.85 
95.50

100.85 
92 5!)

99.— 
92 —

47.—
4 1 -

104.—
100.—
103.50
94.50

16.50
28.50

9 7 . -
101.85 

96.50
101.85 
93 50

100. -

60.
44

l#5.—
101.
105.50
96.50

18.50 
81 —

5.97 
6.00 

10.12 
10.48 

1.64 
1.15 

62.40

_ YI. Monety.
Dukat h o le n d e r s k i ..........................................5.87
Dukat eesarski ................................ 5.90
N a p o le o n d o r ................................. 10.02
Półim perjał rosyjski . . . . . .  10.36
Bubel rosyjski s r e b rn y ..................................... 1.54
Bubel rosyjski p ap ie ro w y ................................1.13
100 marek n ie m ie c k ic h ....................................61.70
8rebro za 100 z łr .................................................'—.— —.—
Kupony w s r e b r z e .......................................... —. -  —.—

W iedeń dnia 21. czerwca godz. 10 min 30 prssd
południem. Akcje kredytowe 283.30. Anglo - austrjzekle. 

— , Unionbank 210.—, Kolej Kar. Ludw 207.60, Ks-
lej p o łu d n io w a  , Renta papierowa —.—, 5*1, Galio.
hip. listy  zast prem. — . 4 '/,° |, Galicyjskie listy  za­
stawne Banku krajowego 96.—, 41/,*/. gal. pożyczka kraj. 
» 1883 r. —.—, 5*|, Gal. Hip. listy  zastawna —.—, Węg 
4% renta złota 10197, Napoleondor 10 05. Rosyj. ban­
knoty — , Usposobienie słabe

B e rlin  dnia 20. czerwca godzina 5 min 10 popoł. 
Rosyjs. banknoty 18330, Akoje kredytowe 456 50, Lom­
bardy 14150, Galicyjskie 83 60, Pożycz, wschód. 56.40.
Auetrj. banknoty 160 95

P ary ż  3°/, R enta 81.50.
W iedeń dnia 21. czerwca godz. 1 min. 30 popoł.

Alpiny 16.—, Węg. akcje kr. 286.50 Anglo-AnBtr. —. —,
Unionbank 210 75, Kolej Kar. Lud. 207 50. Nordbahn 259 50 
Kolej Połud. 86 75, Kolej Alfold 182-76, Kolej p.  B bli. 
225 40. Kolej iw,-czerń. 224-50, Węg. Nordost. 166.—,
Wiedeń Commun. 128.50, T y to n io w e  , Galicyj
indemuiz. 10450, Elbetal 168 —. Węg. cis. losy r. 122 80 
Lauderbauk 227 50, złota renta węg. 4%  101.97, Baiik- 
verein 94.—, Rosyj. rubel papier. 1.14-— Losy węgier. 
121 75 Kredytowe — . Usposobienie: mdłe.

Rubryka „ N a d e a ła m e "  nie pochodzi ed Redakcji, 
która też żadnej odpowiedzialności za nią nie przyjmuje.

N a d e s ł a n e .
i  4 1 o

a o
listy zastawne galicyjskiego Towarzystwa kredytowego 

ziemskiego
kupują i sprzedają pod uajkorzystniejszem i w arunkam i

SOKAL i LILIEN
dom bankowy i kantor wymiany.

Zlecenia z prowincji wykonują się bezswłocznie 
bez doliczenia prowizji

Obfitująca w lithion i kwas borowy szczawa

S A L ¥A TOR
niezawierająca w sobie żsla sa , najczystsza dye- 
te tyczu a woda , szczególnie przeciw k a ta ra ln y m  
zapaleniom  organów  oddechow yeh i t r a w ie ­
n ia , spooyficum przeciw g o śc o w i, e ie rp ien lem  
nerek  i pęcherza . — Do nabycia w haadłach 
wód m ineralnych i wielu aptekach.

Dyrekcja źródeł Salvator w Preszowie.
Główne składy w ap t. pp. M ikolascha i A. 

Sklepiuskiego we Lwowie.

Odpowiedź Sfinksa.
Cóżem winna, że nas dzieli 
Przepaść nigdy nie przebyta,
Że myśl moja drży przed zgubą, 
Która w słowach Twych ukryta.

Nie chcę rzucić się w tę przepaść, 
Ani Ciebie w nią nie nęcę,
Lecz przez przepaść na mir wieczny 
Dajmy bratnie sobie ręce.

Śniła mi się dziś Aldona 
(Sny w przestrogę się spłynęły), 
Jak śpiewała wychylona,
Że jej wdzięki już minęły.

Dość mi szczęścia śnić i marzyć, 
I do Stwórcy modły słać — 
Prosić będę, a nie skarżyć,
By Ci raczył łask swych dać.

N a  czas pobytu

JCM. arcyksięcia Rudolfa we Lwowie
a n a  żądanie i na  d łu ż e j , począw szy od 1. lipoa b r. 
d o  w y n a j ę c i a  w śródm ieściu, frontow e, w ykw in ­
tnie um eblow ane m ieszkan ie , sk ładające  się z salonu 
i dwóch pokoi, w raz  a pościelę, ośw ietleniem  i usługę. 

F o rtep ian  do dyspozyoji.
B liższa w iadom ość w adm inistracji O aeeły  N a ­

rodowej.

n u u u u H U u n u u u n n u u u n u u n u u n u u

k
k
k
k
k
k
k
k
i
k
k
k
k
*
k
k
k

i

Do teraźniejszego zasiewu

T l I l M f S  ( R Z E P A )
oryginalna angielska 

w  3  g a t u n k a c h  k l g r .  p o  zł. 1 2 0 ,  1 '4 0  i  1 '5 0 .

r z e p a  p a s t e w n a
czyli ściernianka

b i a ł a  o b r ^ a  i  b i a t a  d ł u g a ,  k i l o g r a i n  z ł ,  1.

p o l e c a  w  n a j p e w n i e j s z y c h  g a t i m k a c

G ł ó w n y  s k ł a d  n a s i o n  i r o ś l i n

J. STACHIEWICZA
w e  L W O W I E  p l a c  M a r j a o k i  U o z b a  U .

N a  m ó r g  w y s i e w a  s i ę  ! • / .  k i l o g r a m a .

Cenniki na  żądanie franko.

8Prenum eru je  się 
„ P R E S S  E “

we Lwowie najdogodniej w

B I U R Z E  D Z I E N N I K Ó W
przy ul. Karola Ludwiką 1. 21. 

płuei Bię tam  miesięcznie 2 złr. 35 et.
kwartalnie 7 „ — „ 

bez wizelkich dalszych wydatków i o trzy­
muje się dwa razy dziennie, a mianowicie 
Morgenblatt rano między g. pół do 7 — H, 
Abendblatt wieczorem między pół do 5—6 
punktualnie w domu. Prenum erata może 
się rozpocząć z każdym dniem.

Popłatny zarobek
| znajdą osoby wszelkich stanów, które 
! zechcą się zajmować sprzedażą w Au- 

strji prawnie dozwolonych losów po­
życzki premiowej. —  Mięslęcznie 75 zł. 
do 200 zł. łatwo do zarobienia bez ka­
pitału i ryzyka. Zgłoszenia przyjmuje 
Rudolf Mosse we Wiedniu pod „A 755“.

oTai-

„  „ u  c h o r ą ^ ' ®

v0ęo\eea V oenach

itAuW

Trenczyn-Cieplice
W Górnych W ęgrzech, j i  gfldziny od 
stac ji olejowej Tepla-Trenozyn-Cie- 
plice odległe. Cierplice siarczane od 
2 8 -3 2 °  R , bardto skuteczne w »Ier- 
p ien iacli reum atycznych  oraz gość­
cow ych, k ile , ne irra lg iach  itp. B ar­
dzo wygodnie urządzony zakład leży 

I w rozkotznej dolinie m ałych Karpat. 
Pobyt tamże jes t bardzo przyjemny i 

I tani. Rozpoczęcie pory 1-go maja. — 
Z Krakowa przez Bogumin, Żylinę, 

IT eplę trwa jazda 9 godzin. Na wię- 
I kszych etaojach kolejowych bilety tam 
I i napowrót ze zniżką ceny 33*/»%. _  
I Podręcznik informacyjny Dra Fitip- 
\kiewicxa dostać można we wszystkich 
I księgarniach. — Illustrow ane progra­

my rozsyła darmo kiiąłęcy zarząd 
kąpielowy. 5 —

dla nadzoru i obsługi

KOTŁÓW PAKOWYCH
profesora J. Frankego.

Cena egzemplarza zbroszurowanego 80 ct 
oprawnego 90 ct.

Do nabycia we wszystkich księgarniach

Hakładein funduszu krajowego
wyszedł z druku

Zakład zdrojowo-kąpielowy

otwarty od 1. czerwca.
Sezon od tego roku dzielić się będzie 

na trzy  ok resy : pierwszy i ostatni o trze ­
cią część tańszy od środkowego, a to , li 
tytko co do mieszkania.

1. Okrea od 1. czerwca do 1. lipca.
2 „ od 1. lipca do 15. sierpnia.
3. . od 15. sierpnia do końca bezonu.

Muzyka cyganów węgierskich od 1-go 
lipca do 15. sierpnia.

Doktor, poczta i telegraf w zakładzie.
Przy stacji kolejowej Rymanów, odda­

lonej od zakładn e 6 kilometrów, czekają 
wózki i powozy.

Na żądanie zarząd przysyła informacje 
natychmiast. 2138 12 12

Osoby potrzebujące sekretnej, pewuej 
i od przykrych następstw ochraniającej 
pomoey lekarskiej w bierze organów płcio­
wych, znajdą takową z gwarancją bez­
warunkowej tajemnicy, i absolutnej pe­
wności pożądanego skutku, jedynie i wy 
łącznie u doświadczonego

Specjalisty-lekarza
orgsuińw płciowych,

do którego bądź to listownie pod adre­
som „M Bielak Lwów ul. Wałowa 1. 4. 
odnieie się, bądź też osobiście przy ulicy 
Krakowskiej 1. 15 pierwsze piętro we 
Lwowie pomiędzy 12, a 1. albo o 6. wie­
czorem zgłosić się należy. y022 24 — 36 

Stosowne lekarstwa wysyła sekretnie 
i podaje na żądanie inny adres.

Dr. M i s  C z i o i s l i
otworzył kaucelarję adwokacką 

TX7- k r o ś n i e .

PRA W D ZIW E

PIGUŁKI M0RIS0XA
Pa ARTHAUD MOULIN.

najlepsze ze środków czyszczących i 
przeczyszczających krew we wszelkich 
słabościach złego przymiotu, skrofu­
licznych liszajach, wyrzutach skór­
nych i zepsuciu krwi. 1655 7 1

Skład główny w Paryżu u p. A rthaud 
Moulin, aptekarza 30, ulica Louis le 
G rand; we Lwowie skład wyłączny w 
apt. p. Krzyżanowskiego obok Brygidek, 
p. Wewiórskiego dawniej N ahlika, p.

Sklepińskiego , Buckera itd .

j  C. k. uprz. gaiic. akcyjny

BANI HIPOTECZNY
(  kupuje i 6przedaje

J w szystk ie

!  paplerr wartościowe
i m onety

po k u rs ie  d z ien n y m .

Z lecenia z prow incji wyko­
nuje się odw rotną pocztą bez 
prowizji.
r  1763 8—ł (
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Skład farb i handel materjałów 
pod „C zarnym  peem “

Józefa M e  to Lwowie
Rynek 1. 38 we własnym domu

poleca
dla uczynienia podłogi piękną, połyskującą i trwałą

u z u a n ą  p o w szech n ie  za  u a j le o sz ą

M A S Ę  W O S K O W Ą
do zapuszczania podłóg i

GLAZURĘ BURSZTYNOWĄ
do pociągania podłóg, k tó r a  nadaje p o łysk  

i kolor za  je d n o ra z o w e m  p o c ią g n ię c ie m .

Wszelkie gatunki szczotek.

Masę woskową utrzymują na składzie : W

W  Andrychowie p. A. Pukalski. „
* Bałzu p. J .  M iikowaki.
„ Bieczu p. W. Dom agalski.
„ Bochni p. J .  M ichnik.
„ Bóbrce p. M. Salz.
.  Bolechowie p. M. Gottesmann.
„ Borszczowie pani O. A rm atys.
„ Bołszowcach paui E. Zimet.
» Brodach pp. W itkow ski i Sp.
„ B rzeianach pani B. W rońska. ,

p E . K lim ek. „
» Buczaczu p. J .  N eum ann. j „
„ Bursztynie p. F . F rankel.
„ Busku p. M. G oldhaber. „
„ Brzozowie pani M aryniowa i Spłk. „
„ Cieszanowie p. S. Spiergel.
„ Chodorowie p. Oswald Paulo. , „ 
„ Chorostkowie p. C. L. Press. »
.  Czerniowcach p. Ign. Schnirch. »
» Czortkowie p. A. K ostecki. „

roęDicy p. o aerednicKi.
Dolinie pani R. T urte ltaub . 
Drohobyczu p. Teofil Jab łoński. 
Gorlicach p. S. M nszyński.
Gródku p. A. Lippus.
Grybowie p. A. Muszyński. 
H usiatynie p. Ł. Berm snn.
Haliczu p. L. Stissholz.
Jarosław iu p. J .  K rasicki.

„ p. O. S trassberg. 
Jeziorzanach p. M. Sternchuss. 
Jaśle  pp. J . Pollak i Syn.
Krakowie p. H. F ritsch ,

„ p. A. Schnltz 
K ałnszu Towarzystwo spożywcze. 
Kołomyi p. St. Romanowicz.

„ p. J . Różański.
Kossowie p. M. Kamil.
Kamionce S trum . p. J . Sklenka. 
Kolbnszowy pani F ranc. Goldamer. 
Kańczudze Towarzystwo spożywcze.

W
Krośnie p. E. Stawicki.
Łańcucie p. J .  Cetnarski.
Leżajsku p. S. Pom eranz. 
Limanowej p. E, Rozwadowski. 
Lisku p. K. Barański.
Lubaczowie p. H. H erzberg. 
Łańcucie p. G. Danielewicz. 
Makowie p. R. Turyczyn.
Mielcu pp. J . Dębicki i syn. 
Mielnicy p. N. W eiselberger. 
M onasterzyskach p. P. Dógler. 
M yślenicach p. W iktor Guttm anu. 
Nadwóruie p. J. Kisielewski. 
Nisku p. Bron. K asper.
Nowym Sączu p. J . M iller.

„ „ p. W. O leiy.
Oleszycach p. J .  K am iński. 
Peczeniżynie p. A. Jasiński. 
Podhajcach p. J. Zim ta następcy. 
Przem yślu p. M. Kozłowski.

W
X  ł Ł C W U l S A U  p .  TT • O l Y l l d i S Ł l .

Podkamieuiu p D. Reiser.
Pilznie p. A. Seelenfrenud. 
Rudniku p. F. Chmielowski.
Kawie ruskiej p. E. Arbesbauer. 
Rohatynie Narodna Torbowla. 
Radomyślu p. H. Bartoszyński. 
Ropczycach p. W. Kwiatkowski. 
Rzeszowie p. E. G. Neugebauer.

pp. Schailter i Spółka. 
Samborze p. B Żuławski.
Sauoku Narodna Torbowla. 
Sędziszowie p. L. Włodek.
Serecie p. J .  Dempniaka, wdowa. 
Sieniawie Towarzystwo spożywcze. 
Skale p. J .  II. Kobu.
Śniatynie p. E. Bohm.
Sokalu p. A. W. Grot. 
Stanisławowie p. T. Szawinski. 
Starym Sączu p. A. Essen.

|W Starem mieście p. K. Zygmuntowicz.
, Stryju pp. Lecbicki i Kosterkiewicz.
, Suczawie p. M. Unicki.
, Szczurowej p. Jan  de Kępiński.
, Tarnopola p. K. Socbaniewicz.
, Tarnowie pp. W. Miildner i Spł.

„ p. T. Scbarff
Tłustem p. W. Budziszewski.
Turce p. W. Kuczyński.
Tarnopolu p. B. Stein.

„ o. Skowrońska.
Tłumaczu p. M. Hubsckmann. 
Tarnobrzegu p. N. Giżyński.
Ustrzykach dolnych p. W anda Rutkowska. 
Wadowicach p. J .  Pohl.
Zaleszczykach p. H. Sanocki.
Zbarażu p. J . Kadernożka.
Żółkwi p. J. Olearczyk.
Złoczowie p. J . Kordecki.
Żywcu p. A. Pawluszkiewicz.

PASY lite polskie
w różnych cenach mamy obecnie 
na składzie, jak również m a te r je
na chorągwie dekoracyjne

we wszystkich kolorach

ricz &
Lwów, Rynek 32.

Notarjusz w Kulikowie
poszukuje

| Poszukuje się

A J E N T A
na ubezpieczanie zwierciadeł. Adres pod: 
Ho. 4739 do Haaseustein &Vogier w Ham­
burgu. 1047 1 - 1

Z powodu przyjazdu do Galicji 
Jego c. k. Wysokości Następcy Tronu

ARCYKSIĘCIA RUDOLFA
poleca

KOCYKI n a  
ł ó i ż ł s a

W  KOŁDRY
szyte z wełnianego i jedw abneg 

atłasu , we wszystkich kolorach,

Materace wlosienne,
D y w a n y  “ h e l s k i e ,

i spadkowych. i _ 3| n a  ł ó ż ł n a ,
poleca po n ijn iżs iych  cenach

M AG AZYN

F. KNAUER i SYN

3285

Ekonom
większych i postępowych m ajątków, po­
szukuje od 1. lipca rb. posady. Adres K 
100. post. res t. Żółkiew.

pod „Z łotym  Lwem “ 
we Lwowie.

jako magazyniera —  poszukuje 
skład f a r b  1 m a te r ja łó w

Alojzego Hubnera, Lwów. -
(Obeznani z farbam i maja pierwszeństwo.)

F o l w a r k
do sprzedania za 14.000 złr.

w pow. złoczowskim, 114 morgów obsza­
ru, z inwentarzem iywym  i martwym z 
zasiewami jesisunem i i wiosennemi Bu­
dynki obszerne , murowane. Położeni* 
nadzwyczaj rom antyczne i zdrowe. W o- 
koliey wielka obfitość lasów, dlatego ma- 
te r ja ł  drzewny bardzo tani. Przy gruncie 
może pozostać 5.000 długu hipotecznego.1 ■ 

Bliższa wiadomość A. Moinar H o te l,; 
Zorża. Lwów. 2286 1—3

PLASTER THAPSIA
PP. LEPERDRIEL-REBOULLEAU

KTÓRZY S \  JEGO WYNALAZCAMI

Wypróbowany i upoważniony do 
wprowadzania ua terytoryum Cesar­
stwa przez Departament Medyczny w 
Petersburgu.

Plaster ten leczy Katary, Kaszle, 
zapalenie dychawek płuc i opłucnej, 
bóle reumatyczne, cierpienia kręgu 
pacierzowego, etc., etc.

Jes t  to znakomity środek z powodu 
pomyślnych skutków, jakie  sprawia 
i dlatego je s t  często podrabiany i 
naśladowany.

Dla uniknięcia przypadków przypi­
sywanych zwyczajnie z cala słusznoś­
cią lekarstwom mającym między sobą 
podobieństwo, wymagać należy na 
każdym plastrze aby się znajdowały 
podpisy.

Ca

1500 sztuk lampionów
od 10 ct. do zł. 1 50 za jedną sztukę. 

O G N IE  S Z T U C Z N E
bardzo pięknie wykonane, sztuka od 10 ct. 

do 5 złr.
Przy więkssym odbiorze opuszczam 10*|o. 

Pierw szy tonem .

Zakład krowiankowy
pod dozorem władz sanitaruyoh

L .  I. Kubickiego
w eterynarza miejskiego i docenta wete­

rynarii, poleca law tz*

świeżą i pewną krowiankę
zbieraną dwa raay w tygodnia.

Cena floli na 8 — 10 pustułek I złr. 
Lwów, ul. Batorego 7.
Skład we Lwowie w aptekach pp. 

Piepesa, A. Kochanowikiego i Mikc- 
lascha, w Krakow ie w aptece p. 
Redyka.

P A P I E R  R I G O L L O T
M usztarda w  arkuszach do Synapizmów

PRZYJĘTY PRZEZ SZPITALE W PARYŻU 
N ia b fd n y  w  k a td y m  domu i  w  p o d ró ty .

Wymagać podpis WYNALAZCY
należy kupować A  a 

tylko 
PRAWDZIWY

opatrzowy podpi­
sem atramentem 
CZERWONYM 

jak obok na 
ARKUSZACH i na 

PUDEŁKACH.

^rze- 
daje się 
wszyst­
kich 

APTEKACH.
SKŁAD GŁÓWNY:

24, Avenne Yictoria, PARYŻ.

Młoda wdowa Litwinka <
urodzona we Franaji, posiadająca wybór- , 
nie jęsyk francuski i rosyjski, poszukuje 
odpowiedniego dla siebie miejsca jako na­
uczycielka lub towarzyszka młodej pa-! W Krakowie w aptekach pp. Redyka, 
nienki. Może ona także udzielać wstępnej Wiszniewskiego i Trauczyńskiego ; we 
ns lki gry fortepianowej i języka niemie- LW OW IE w apt. pp Mikolcscha, We- 
ckiego, tudzież w ogól# przedmiotów obję- wiórskiego , —
tych programem 6ciu kia* niiszyoh Beisera itd.

Wiadomość w księgarniGubrynowiczaJ 
i Schm idta we Lwowie plac Katedralny.

K rzyżanow skiego, Bukera, 
we wszystkich aptekach

Z okoliczności przyjazdu J . C. K W.
ARCYKSIĘCIA RUDOLFA

poleca

do dekoracji
po najtańszych eenach i w największym 

w yborze;
BRO N ZY  we wszystkich kolorach,, 
farby olejne, Tgrby wodne, farby 
do farbowania m aterji na cho­
rągw ie, farby do lakierowania

drzewców do chorągwi
i w ogóle iuue gatunki farb 

GŁÓW NY SKŁAD FABRYCZNY 
FARB I MATERJAŁÓW

Alojzego Hubnera, Lwów
u lic a  K a ro la  L u d w ik a  1. 13

dawniej cukiernia Rotlendera.

-- - V ;3». A <■

T o w a r z y s t w a

\ A / H n \ A / a  w średnim wieku, bezdzie 
T Y U U W a  tna z dobrego domu, ob- 
znajomiona dokładnie z wszelkiemi gałę­
ziam i wiejskiego i miejskiego gospodar­
stwa, posiadająca doskonale język frau- 
cuski, pragnie przyjąć miejsce w większym 
domu do zarząda lub towarzystwa s ta r­
szej lub słabej osoby. Najlepsze referen­
cje. A dres: „Poste restante Kraków nr. 
96. li t P. 2261 3 —3

L ieb ig
W Y C I Ą G  M I Ę S N Y

l O  złotych medali i dyplomów honorowych.

! i iJ E ! ! i l E E E ^ E B
Centralny skład Towarzystwa Liebiga dla Austrji-Węgier:

KAROL BERCK ,  c. k. aust. nadw. dostawca w Wiedniu,
I. W o llz e i le  9.

Do nabycia  we w szystk ich  w iększych hand lach  tow arów  
ko lon ia lnych , ła k o c i i to w aró w  a p te k a rsk ic h  , tu d z ież  w ap tek ach .

g O ° F A B R Y K A
przednich

holenderskich  
L I K I E R Ó W

Skład fabryczny :
w e W IE D N IU , I  K o h lm a r k t  4.
D la dogodności P. T. Publiczności można tyoh 

prawdziwych likierów nabyć także w znanyohlikierów 
handlach znaczniejszych. 1125 8 - 1 2
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I? IME H 1 K I G
uczennica Wortha.

HAOKA KROJO (takiego
ułatwionym sposobem 

według najnowszego systemu paryskiego.
Cały kurs trwa 1 miesiąc, codziennie po 2 godziny. 

Przyrządów żadnych nie trzeba prócz papieru rysunko­
wego i miary certymetrowej 

Każda uczennica wykończa jedną suknię kompletnie 
i dwa stan ik i, jeden zmniejszony, drugi powiększony. 

O a ł y  k n r a  I c o j i a s t n J e  l O  a r . ł r .  
Zapisywać się można codziennie od godz 3—6 popołud.

Lekcje w domach prywatnych przyjmuję po 1 złr. 
za godzinę od jednej osoby, po 1 zł. 50et. od dwóch osób.

U lica  S y k s tn sk a  1. 31, parter.
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JOZEF M M I
z Czerniowiec

ma zasiczyt zawiadomić Wielce 
Szanowną P. T. Publiczność, że na 

tegoroczny

Jarmart v  Ulaszlfowcacti
przybędzie z wielkim wyborem

P Ł Ó C I E N
stołowej b ielizny, szirtlngow, 
chustek, b ielizny  gotowej mę­
skiej, kołnierzy, manszet, kap 
gobelinow ych, pikowych 1 try ­
kotowych, oraz znanych z dobroci 

i najtrwalszych gatunkach
pończoch i skarpetek.

Z n a jw y ż sz e j mim  Jego ces- i tro i. Apostolskiej Mości-
Bogato wyposażona, przez c. k. dyrekcję dochodów loteryjnych

gwarantowana

XII. LOTERJA PAŃSTWOWA
B C  d la  spólnych wojskowych celów dobroczynnych. " ^ 1

zawierająca io .i28 wygranych w ogólnej kwocie 201,000  zł.
a to :

1 głów na wygrana 60.000 z ł., 1 wygrana 15.000 z ł.,  1 wygrana
5.000 z ł. w jednolitej rencie papierowej,

z 30 przed i nastepnem i uboeznemi wygianemi, dalej 5 wygranemi po 1.000 
zlr. i 40 wygranemi po 200 złr. i 50 wygranemi po 100 złr. jednolitej renty 

papierowej, w końcu wygranymi w gotówo* w sumie 100.000 złr.

Ciągnienie nastąpi nieodwołalnie 5. lipca 1887.

L o s k o sz tu je  2  zt. o . w .
Bliższe postanowienia zawiera plan gry, który wraz z losami jes t do 

nabycia bezpłatnie w oddziale dla lo terji pań»twowej, S tadt, Biem ergasse 7. 
drugie piątro w Jakoberhof, tudzież u lioinych organów sprzedaży.

Losy wysyłają się bez opłaty porta.
Wiedeń, w Kwieniu 1837.

Z c. k. Dyrekcji dochodów loteryjnych,
2170 3 - 6  oddział dla lo terji państwowej.

L. 18697.

Rozpisanie ofert.
2288 1

317.959 złr. 

6 .190 „

32.500

Galie. Bank kredytowy
we Lwowie przy ulicy Jagiellońskiej liczba 3.

począwszy od dnia 17. listopada 1885

C. k. ministerstwo handlu zamierza oddać wykonanie bu-' 
dowy gmachu dla c. k. zakładu pocztowego i telegraficznego w e| 
Lwowie najmniej żądającemu.

Koszta wyuoszą w przybliżeniu:
I. Za główny budynek

II. Za wozownię, wychodki, zbiornik 
ua śmiecie i mur otaczający

III. Na pojedyncze dopiero po wyko­
naniu obliczyć się dające roboty 
przewidziano kwotę

Bliższe postauou ienia co do wnoszenia ofert tudzież formu­
larze na oferty, plany wraz z kosztorysem i opisem budowy, ja- 
koteż ogólne i specjalne waruuki budowy wyłożone będą od 
20. czerwca rb. w c. k. Dyrekcji poczt i telegrafów we Lwowie,' 
gdzie takowe w godzinach urzędowych przejrzeć i bliższych in ^  
formacyj zasięgnąć można.

Odnośne oferty należy odpowiednio ostemplować i^w zapie­
czętowanej kopercie w c. k. Dyrekcji poczt i telegrafów w e lu to ­
wie uajdalej do dnia 9. lipca b. r. godziny 12tej w południe J 
wnosić — względnie, frankowane nadsyłać.

Wadjum wynosi 16.000 złr. w. a.
C. k. Dyrekcja poczt i telegrafów.

Lwów dnia 19. czerwca 1887.

W i e d e ń  —  „ H o t e l  M e t r o p o l e . "
R in g stra sse , F ranz-Josefs-Q uu i. W ie lk i ho te l p ierw szorzedtK

300  pokojów i salonów (od 1 zł. wyżej), w inda  osobowa, czytelnia zaop 
trzona w dzienniki wszystk ich  krajów (także i „Gazetę N a ro do w ą1*), pysz 
weranda, kąpiele w D u n a ju  i biuro telegraficzne w hotelu. S tacja  tramw a 
przy domu, omnibus hotelowy przy dworcach kolejowych. P rzy  dłuż.- ’, 
pobycie pomieszkanie  po zuiżonych cenach.

1365 31—92 L. SPEISER, dyrektor.

:xxxxxxxxx>ooc

J. IHNATOWICZ
poleca

wypróbowane l niezawodne bródki 
kosm etyczne,

odszczególnioue za swe znakomite własności 7 medalami zasługi 
i 2 dyplomami uznania.

D | l  ćj ł .  It-ot o A jy vr Jest to najczystsza, najdelikatniejsza mączka 
L LI t l i .  D y  roślinna, przyjemnie przylega do twarzy, na­
daje piękną naturalną białość i jes t nieocenionym środkiem do upię-je s t nieocenionym 

kszenia twarzy.
Pudełko małe pudru białego 60 ct., całe 1 złr., z łabędzikiem 

złr. 1-50. — Różowy dla blondynek i kremowy dla szatynek 1 brunotek 
małe pudełko po 70 ct. większe zł. t  20, z łabędzikiem zł. 1-60.

W r n D ł  f i i n H r n w n  Usuwa z twarzy pryszcze, liszaje, trądzik i,
ł ł  U U t l  11J U 1 H U  Vł i i .  pierzchnienie i łuszczenie skóry, wygładza 

zmarszczki, pory i dołki ospowe. Twarz odśw ieża, wybiela i wydelikaca.
Cena 1 złr. w. a.

P l l l D f i O T l  w^osom siwyip i wypłowiałym po kilkokrotnem  użyciu 
I  i l i p t U I l  przywraca piękny naturalny  kolor. — Cena 1 zt. 60 ct.

najsilniejsze wypadanie włosów w strzym uje, cebulki 
d i C H L l l l  włosowe wzmacnia i do wytw arzania włosów pobudza.

Cena flakonu 3 złr. Pół flakonu 1 zł. 60 et

Cezar niezawodny środek na w ygub ien ie  nagnio tków . — 
111 Pudełko 40 ct.

WODA POZIOMKOWA DO MYCIA TWARZY,
zamiast zwykłej wody, która jak wiadomo zawiera wiele wapna , przezco 

Bkóra staje się szorstka grubą i traci przejrzystość.
Flaszka */, li tra  25 ct. 1791 6—?

Nabyć można we LW OW IE w sklepaoh własnych ul. K opernika 1 3, 
Hotel Europejski i ul. Halicka, róg W rłowej. — W KRAKOWIE Su- 

knienice 1. 20. -  W CZERNIOWACH Rynek 1. 2, 
oraz we wszystkich pierwszorzędnych sklepach i aptekach.

:xxxxxxxxxxxxxxxxxxxx

w y d a j e 1772 14—t

ASYGNATY KASOWE
4°o z 30-dniow ym  wypowiedzeniem  
5% z 90-dniow ym  wypowiedzeniem

Przedruk nie będzis opłacony. D y r e k c j a *

Najlepszej jalcości

Płótna, stołową bieliznę, ręczniki, chustki do nosa,
sz irtin g i, szyfony, firanki, oxfordy, p iki, brylafffyny, kapy pikowe i trykotow e, 

dreliszki liberyjne, prześcieradła, płaszcze i ręczniki kąpielowe
poleca w największym wyborze

Magazyn StllAYl.liOW
" W  & I  ^  W  O  W  i  4 3 .

C enniki n a  żą d a n ie  g r a t is  i franko.

Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki. Z drukarni i litografii Piliera i Spółki. (Telefonu Nr 174 A)


